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BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

Cena

Dalszy krok tu dziele utrwalenia pokoju

Umowa Polsko-Węgierska
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy

podpisana przez premierów
C y r a n k i e w i c z a  i  D i n n y e s a

W ARSZAW A —  WCZORAJ W WARSZAWIE W  OBECNOŚCI PREZYDENTA R. P. BOLE- 
SFAW A BIERUTA ZOSTAŁA PODPISANA UMOWA O PRZYJAŹNI, WSPÓŁPRACY I  W ZA- 
TEMNEJ POMOCY MIĘDZY POLSKĄ I  WĘGRAMI. ZE STRONY POLSKIEJ UMOWĘ PODPI­
SALI p r e m ie r  Jó z e f  Cy r a n k ie w ic z  i  M i n . s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  Mo d z e l e w s k i .
ZE STRONY WĘGIERSKIEJ —  PREMIER LAJOS DINNYES I  MIN. SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH ERIK MOLAR.

P O  U R O C Z Y S T Y M  P O D P IS A N IU  U M O W Y  Z A B R A Ł  G ŁO S PR E  
M IE R  C YR A N K IE W IC Z . S T W IE R D Z IŁ  ON, ŻE P O L S K O -W Ę G IE R ­
S K A  U M O W A  JEST W A Ż N Y M  O G N IW E M  W  SZEREGU UM ÓW ,
S T A N O W IĄ C Y C H  PO D S T A W Ę  I  G W A R A N C J Ę  B E ZP IE C ZE Ń S TW A  
I  RO ZW O JU  P O L S K I I  W S Z Y S T K IC H  K R A J Ó W  D E M O K R A C JI LU  
DOW EJ T A K Ą  P IE R W S Z Ą  I  N A J W A Ż N IE J S Z Ą  G W A R A N C J Ą  B EZ ­
P IE C Z E Ń S T W A  JEST SOJU SZ ZE  Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C K IM . SO ­
JUSZ TEN, O P A R T Y  N A  D O Ś W IA D C Z E N IA C H  PR ZE SZŁO ŚC I, N A  
T R A D Y C J A C H  W S PÓ LNE J W A L K I  Z  N IE M IE C K IM  AGRESOREM ,
M A  Z A B E Z P IE C ZY Ć  N A S Z E  N A R O D Y  PR ZE D  N O W Ą  ' W O JN Ą,
PR ZE D  N O W Ą  K A T A S T R O F Ą  N A R O D O W Ą .

Z  B IE G IEM  L A T  SOJUSZ TE N  
R O ZB U D O W A N Y  Z O S T A Ł  W  C A ­
Ł Y  SY S TE M  U M Ó W  W ZA JE M ­
N Y C H  M IĘ D Z Y  K R A J A M I DEMO 
K R A C J I LUDOW EJ.' P O D S T A W Ą  
T Y C H  ^  U M Ó W  B Y Ł  Z A W S ZE  
F A K T  W S P Ó LN Y C H  D O ŚW IA D ­
CZEŃ  W  W A LC E  ZE W S P Ó L N Y M

Słowu uznania
Amerykańska prasa hle je s t ż b y t  

życz liw ie  nastawiona do Po l- 
ski.Zrzadka i niechętnie cytowane 
są pozytywne oceny naszej gospodar 
ki w  jak ię jkolw iekbądź dziedzinie, 
wyolbrzym iane są nasze wady naro 
dow e a cechy dodatnie z regu ły pó 
m ijane są milczeniem. N ie  trzeba 
tłumaczyć dlaczego tak jest, w iado­
mo bowiem , że prasa U S A  znajduję 
się pod całkow itym  w p ływ em  tych 
rządzących Stanami czynników, któ 
re zwalczają wszystkie k ra je demo 
kracji ludowej.

Czasem jednak i ta r—w roga  nam 
—  prasa musi powiedzieć coś pozy­
tyw nego o Polsce. Ostatnio ,New 
York  Herald T ribune" w  kom enta­
rzu do sprawozdania F A O  (komisja, 
badająca spraw y w yżyw ien ia  z  ra 
m ienia O N Z ) na tem at sytuacji ro l­
n ictw a w  Polsce, pisze:

„Jeśli naród polski będzie w y ­
chow yw any według zasad techni­
ki Europy, zachodniej i będzie m iał 
szanse pokojowego rozw ojb , . to 
św iat n iew ątp liw ie  będzie zdziw io 
ny  rezultatami polskiej pracy. 
N ierozw in ięte  dotąd należycie zdol 
ności Polaków  stanowią n a jw lęk- 
sze bogactwo potencjalne tego na 

- rodu i są surowcem cenniejszym 
o i  węgla, k tóry  tak intensywnie 
w ydobyw a się w  obecnej ^olsce**. 
M y. Polacy, m ieliśm y dotychczas 

często uczucie niższości w  porówna 
niu z Innym i narodami, szczególnie 
z  narodami bogatszymi od nas, po­
siadającym i t. zw. „wyższą**, zachód 
nią kulturę. W  czasie ostatniej w o j 
ny, gdy zetknęliśm y się b liże j i tą 
„kulturą**, zrozumieliśmy, ze zew ­
nętrzne form y kulturalne nie *tańo 
w ią  p raw dziw ej kultury. Pozbyliśm y 
się poczucia niższości, zdajem y so­
bie sprawę z w łasnej mocy I z na­
szych możliwości.

Jeśli chodzi o ..technikę Europy 
zachodniej*1, to znamy ją  dobrze i 
um iemy stosować. „Szanse nokojo 
wego rozwoju** chcemy mieć. byle 
by ty lko inni nie próbowali nam 
przeszkadzać w pokojow ej ira cy  

D zielcnąe za uznanie, mamy za 
m iar pokazać, ze - bez dolarowych 
subsydiów i bez amerykańskich do 
radców  zorganizujemy nasze życie 
lep iej i sp raw ied liw iej, niż w  kra 
jach, dyrygowanych przez M arshal­
la

W RO G IEM . O BECNIE  R Z Ą D Y  DE 
M O K R A C J I LU D O W EJ W S P Ó Ł­
P R A C U J Ą  N A  P O L U  G O SPO D AR ­
C ZYM , K U L T U R A L N Y M  I  P O L I­
T Y C Z N Y M .

„Szczególną radością napawa nas 
fak t —  pow iedział prem ier —  że pod 
pisaliśmy um owę z  rządem w ęg ier­
skim. T radyc ją  obu narodów jest 
przyjaźń, współpraca. Jedną z  na j­
piękniejszych kart w  historii na­
szych narodów jest rok  1848, kiedy 
Po lacy  i  W ę g rz y  w a lc zy li ^  rea liza­
c j i  haseł wolności.

Rządy na zachodzie, które tego 
nie rozum ieją, nie działa ją w  inte­
resie swoich narodów. Straszną by­
łaby chwila, gdyby te narody m iały 
się spotkać ze skutkami te j k ró tko­
wzroczności**.

Następnie zabrał głos prem ier 
Dinnyes. Podkreślił on, że umowa 
jest dalszym krokiem  w  utrw ale­
niu pokoju.

N a  zdjęciu prem ier Lajos Dinnyes w  tow arzystw ie prem i Cyrankiew icza 
i Marszałka Żym iersk iego przed f r  ontem kom panii honorowej W P  na ’ 

dworcu warszawskim

Prasa węgierska o pakcie z Polską

»Wspólne interesy i wspólne cele«
W A R S Z A W A . (P A P ) — ’ W ęgierska 

delegacja rządowa, z  prem ierem  
Dinnyesem  na czele, złożyła w ie ­
niec na grobie N ieznanego Żołnie., 
rza, ...

W  południe TErezydent R E ' p rzy­
ją ł węgierską delegacje rządową na

audiencji
B U D A PE S Z T  ~  Prasa węgierska 

om aw ia układ o p rzyjaźn i i  pom o­
cy w za jem nej jak i zostanie podpi­
sany w  W arszaw ie pom iędzy P o l­
ską a Węgrami.

Organ węgiersk iej partii pracują-

Faszyści w Austrii podnoszą głowę
Krasnaja Zwlezda o przywódcach »w llkolaków«

M O S K W A  (P A P ) Nawiązu jąc do 
ostatniego procesu przyw ódców  o r­
ganizacji w ilkołaków  austriackich w  
Grazu, „K rasnaja Z w iezda" wska-

B e v in  m ilc z y
bo nie u/«e c©

L O N D YN , (P A P . —  Odpowiada­
jąc na pytanie posła P latts M illsa, 

min, Bevin o- 
św iadezył w  Iz ­
bie Gmin, że do 
tychczas n ie zo­
stała jeszcze u- 
stałońa data 

w zn ow ień  do­
staw reparacyj 
nych z  N iem iec 
zachodnich w  
ramach um owy

poczdamskiej.

B ęvin  odm ów ił odpow iedzi na py­
tanie, czy nie czas już dokonać 
podziału odszkodowań niemieckich 
pom iędzy 18 zainteresowanych kra 
jów . Poseł podkreślił, że ok. 80 pro-

odpowiedzieć
cent ciężkiego przemysłu n iem iec­
kiego w  strefach zachodnich nie u- 
legło zniszczeniu i co za tym  idzie, 
utrzymany został potencjał w o jen ­
ny N iem iec zachodnich,.

L O N D Y N  — Min, Bevin  oznajm ił 
na wczorajszym i posiedzeniu Izby 
Gmin, że w  kolonii bryty jskiej na 
Cyprze działa rozgłośnia 'arabska. 
Jeden z  posłów zapytał min. Bevma, 
czy mu jest w iadomym, że stacja ta, 
k ierowana przez Foreign O ffice, na­
w oływ ała  państwa arabskie do in­
w az ji na Palestynę.

Min: Bevin oświadczy! na la, że 
b ryty jskie m inisterstwo spraw  za­
granicznych jak  i gubernator Cypru 
nie od p ow iad a jąca  działalność to z- 
głośni.

zuje, że w ładze angielskie usiłowały 
ten proces utrzymać w  tajemnicy. 
Jednakże dowody zbrodniczej dzia­
łalności przestępców hitlerowskich 
były  tak jaskrawe, iż  sąd musiał 
trzech zb irów  faszystowskich (Soue- 
ka, Ressnera i Goetha) skazać na 
śmierć.

„K rasnaja Zw iezda" przytacza sze 
reg faktów , świadczących o rozgałę­
zionej działalności spiskowców h itie 
rawskich w  Austrii i  opanowaniu 
przez nich całego szeregu ogn iw  w  
aparacie państwowym.

Dziennik radziecki podkreśla, że 
jednocześnie z  procesem w  Grazu 
odbywały się w  Monachium tajne 
rozm owy w  spraw ie utworzenia ..fe­
deracji naddunajskiej", czy li pań­
stwa bawarsko - austriackiego, bę­
dącego nowym  wariantem  anschlus-

Zyczenia Frez. R. P.
W ARSZAW Ą (PAP). Prezy­

dent Rzeczypospolitej przesłał 
prezydentowi Klementowi Got- 
twaldowi depeszę, w  której skła­
da mu serdeczne życzenia po­
myślności w  pracy.

D W IE  M A P Y  Z  K W IA ­

T Ó W  I  „D ESZCZO W ­

N IA "

Na terenie W ystaw y 
,,B‘ |ve W rocław iu przy 
gotow uje się m iejsce 
pod dw ie mapy z kw ia ­
tów. które ukażą stan 
roln ictw a na Ziemiach 
Odzyskanych w  r. 1345 
i w  1348. Do skrapiania 
tycb kw ietn ików  użyta 
będzie „deszczownia", 
nowa maszyna rolnicza, 
która znajdzie szerokie 
zastosowanie w  kultu­
rze rolnej. D ruga desz­
czownia będzie zainsta 
lowana na terenie nad­
brzeżnym nad Odrą.

SZMERY ODRY
O S T A T N I N IE M CY 

O PU SZC ZAJĄ  
W A Ł B R Z YC H  

W  związku z przyjaz­
dem na Dolby Śląsk gór 
ników polskich z Fran­
cji i W estfalii rozpoczę 
la się repatriacja N iem ­
ców zatrudnionych do­
tychczas w  górnictw ie 
wałbrzyskim . Dnia 12 
bm. wyjechał z W albrzy 
cha pierwszy w  tym ro 
ku transport Niemców, 
liczący 1.501 osób; dnia 
28 bm. w yjedzie  drugi 
transport złożony z 1.500 
osób.

PR ZO D U JĄ C Y  

R AD IO W Ę ZE Ł 

Już 500 głośników mie 
szkar.iowych w  mieście 
i na wsi zainstalował ra 
d iowęzel w  Żarach, w y ­
b ijając się na jedno z 
czołowych m iejsc wśród 
radiowęzłów  Ziem  Z a ­
chodnich. K ierow nictw o 
tej p lacówki ogłosiło o* 
becnlc konkurs, w yzna­
czając za zwerbowanie 
10-ciii nowych abonen­
tów nagrodę w  postaci 
nowoczesnego głośnika 
o  dużej s ile odbioru, i

zapowiada, że za rok 
nie będzie w  pow iecie 
ani jednego niezradio- 
fon izowanego domu.

100 M IL IO N Ó W  D L A  
SCH RO NISK  

W YS O K O G Ó R S K IC H  
W  r. 1948 M in. Komu 

nikacji (W ydz. Turysty 
ki) wyasygnowało na re 
mont schronisk wysoko 
górskich na Dolnym  Slą 
sku 100 mil. zł. Część 
przekazano do dyspozy­
cji Polskiemu Tow . Ta- 
trzańskiemu Polsk ie­
mu Zw. Narciarskiemu. 
56 schronisk jest już 
czynnych i zagospodaro 
wanych, z  liczby te j w y 
remontowano 34.

cych „Sabad N ep “ pisze na ten te­
mat: U k ła d  p o lsk o -w ęg ie rsk i przy­
pieczętuje p rzyjaźń obli narodów, po 
siadających wspólne interesy i  
wspólne cele. Równocześnie oba na­
rody: p rzez ten układ rozbudują fun­
damenty pokoju i dem okracji ludo­
wej.

Centralny organ Zw iązków  Zaw o­
dowych „N epśzaw a" pisze: „W ęg ier­
ska delegacja rządow a w yjech ała  do 
W arszawy, by  podpisać układ, sta­
nowiący ugruntowanie pokoju, k tó­
rego potężnym  budowniczym  jest w  
pierwszym  rzędzie Zw iązek  Radziec­
ki Polska, z  k tórą zaw ieram y tklad, 
jest Polską nową, w olną 1 demokra­
tyczną.

S ion ka
na Dolnym Śląsku
W R O C ŁA W . —  W edług opinii: 

S tacji' Ochrony Roślin  Z. S. Ch. 
w e  W rocław iu, stonka ziem nia­
czana na teren ie D olnego Ś lą­
ska przypuszczalnie ju ż żeruje.

Z. S. Cb. zw róci! się ponow­
nie do ludności roln iczej D olne­
go Śląska z  apelem w zięcia m a­
sowego tidziaiu, w  w alce  ze szkód 
nikiem, k tóry m oże zniszczyć je  
den z podstawowych produk­
tów  naszego rolnictwa.

Do W rocław ia przybyli ostat­
nio z  M oskw y dw aj w yb itn i spe 
cjaliści radzieccy z działu ochro 
ny roślin, którzy b iorą udział w  
akcji zwalczania stonki na 
Dolnym  Śląsku w  charakterze 
obserw atorów  i  doradców.

Drużyna
Ziem Odzyskanych

»Tour de Pologne«
W rocławski Zw iązek  Kolarsk i 

i Red. Sport. „Stówa Polsk iego " 
zw róciły  się te legraficznie *  
prośbą 1 o Kom itetu Organiza­
cyjnego „Tou r de Pologn e", o  
zm ontowanie drużyny Z iem  Z a ­
chodnich. do k tórej weszliby naj 

lepsi kolarze zgłoszeni do „Tou r 
de Po logn e" z w ojew ództw  za ­
chodnich.

Barw  n .♦.szych broniliby: T e r ­
likow sk i (IK S ), W esołowski (S tef), 
M igoś (Z Z K  G orzów ) 1 Konop­
czyński (Odra Szczecin).
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Po nocie Polski do Francji

NA S ZE  s łow a  kry tyk i pod adre­
sem  rządu francuskiego są su ­

row e  i  ostre. A le  mamy do tego 
prawo. Bezpieczeństwo F ran cji jest 
zarazem  bezpieczeństwem  Polski. 
Chociaż jeden  z ideow ych pro toty­
pów  pana m inistra B idault oświad 
czy ł przed 9 laty, że  „n ie  chce um ie 
rać za polski Gdańsk", Po lacy  u- 
m ierali na polach F rancji, osłania­
jąc  paniczny odw rót francuskich ba 
talionów , cofa jących się przed  że ­
laznym i dyw iz jam i H itlera, uzbrojo 
nym i w łaśnie p rzy  pom ocy produk­
c ji tego Zagłęb ia Ruhry, które m ini 
ster B idault tak u fn ie  pow ierza  o- 
becn ie „honorow ym  gw arancjom " 
Stanów Zjednoczonych, W . B rytan ii 
L.. N iem iec zachodnich.

Rządy zachodnio-europejskie i ich  
am erykańscy pro tek torzy  p rzyzw y ­
czają sw e społeczeństwa do cynizmu 
w  polityce. M yśm y w raz z  cyn icz­
nym i politykam i w ypędzili z  naszej 
p o lityk i m etody cyniczne. Demokra 
cja ludow a p row adzi politykę ucz­
ciwości w stosunkach m iędzynarodo 
wych. Jednym  z najlepszych środ­
ków  prow adzen ia te j p o lityk i Jest 
m ów ien ie p raw dy  —  sw oim  ł  ob ­
cym. N aw et, jeś li ta  p raw da jest 
bardzo n ieprzyjem na.

Werbunek Memców  
do Legii Cudzoziemskiej

JEDEN z  senatorów  B rem y d ow o­
dzi, że  w erbow an ie  p rzez w ła ­

dze francuskie robotn ików  w  N iem ­
czech ma przede wszystkim  na celu 
zyskanie ochotn ików  do L e g i i  Cu­
dzoziem skiej. Pon iew aż w iększość 
zgłaszających się do pracy w e  F ran ­
c ji —  to b y li żołn ierze, w ładze fran ­
cuskie ju ż na p ierw szych punktach 
zbiornych usiłują nakłonić lub pod ­
stępem  pozyskać N iem ców  d la Leg ii. 
W  tym  celu urządza się m. in. w  
obozie w Eschingen sute libacje, na 
których alkoholu nie brakuje. Na 
drugi dzień przedkłada się ochotni­
kom  podpisane już przez nich kon­
trakty zobow iązu jące do 5 -letn iej 
służby w  L e g ii Cudzoziemskiej.

C i e m n a  p l a m a  w y w i a d u

U S A

W Ł A D Z E  m onarchofaszystowskie 
za w iedzą  I zgodą szefa m isji 

am erykańskiej Groswolda, zabroui- 
ły  w y jazdu  *  G rec ji pani R ea Polk, 
w dow ie  po zam ordowanym  skryto­
bójczo dziennikarzu amerykańskim. 
Podobny zakaz wydano rów n ież w  
stosunku do Steven  Maddera, kores­
pondenta londyńskiego dziennika 
„N ew a  C hron ic ie" I  H adziargiris ‘a, 
korespondenta am erykańskiego pia­
nia „Christian Science M on itor".

Radio W o lnęj G rec ji komentując 
te zakazy stw ierdza, że  m onarchofa 
szyści pragną w  ten sposób :it :zy - 
maó w  tajem nicy przed opinią śwta 
ta sw ój udział w  zam ordowaniu 
Pa lk ‘a. Kom entarz podkreśla, że po 
tw ierdza  to  ty lko raz jeszcze, iż 
m ord zorganizowany został przez 
greckie w ładze policy jne na polece­
n ie am erykańskiej służby w y w ia ­
dowczej.

»To nie ja — ło Frank**
Buehlez »nie wiedział o obozach koncentracyjnych

K R A K Ó W  (P A P ) .  W  d ru g im  
d n iu  r o z p r a w y  sk ła da ł w y ja ś n ie ­
n ia  osk a rżon y  B u eh le r.. S p ra w ia  
on  w ra że n ie  w y tr a w n e g o  p ra w n i 
ka. T r z y m a  s ię  ta k ty k i za p rze c za  
n ia , a  c ię ża r  w in y  p rzesu w a  na 
ty ch , k tó r y c h  d o tk n ę ła  ju ż  r ęk a  
sp ra w ied liw o śc i, zw ła s zc za  na 
F ra n k a  i  H im m le ra . _

B u eh le r  tw ie rd z i,  ż e  n ie  b y ł  
fu n k c jon a r iu szem  p a rtii.

P rz ech o d zą c  dó  p u n k tu  oskar­
żen ia , w  k tó ry jn  je s t  m o w a  o k on  
fe r e n c j i  p o d  p rz ew o d n ic tw e m  
H e y d ry c h a  n a  k tó re j m ia ło  za ­

paść p os ta n ow ien ie  o  o s ta teczn e j 
l ik w id a c j i  ż y d ó w , osk a rżon y  u -  
p ie ra  się , i ż  n a  k o n fe r e n c ji t e j  
n ie  z a p a d ły  ża d n e  p os tan ow ien ia  
i  n ie  b y ło  w  o g ó le  m o w y  o  osta ­
tec zn ym  ro zw ią za n iu  k w e s t i i  ż y ­
d o w sk ie j d ro gą  b io lo g ic zn eg o  w y  
n iszczen ia .

W y p ie ra  s ię  r ó w n ie ż  u d z ia łu  w  
a k c ji p rz e c iw k o  k ra k o w s k im  p ro  
fe so ro m  u n iw e rs y te tu . M ó w i,  że  
d o  o b o zó w  k o n cen tra cy jn y ch  P o ­
la k ó w  n ie  w y s y ła ł  i  n ic  m u  n ie  
b y ło  w ia d o m e  o  is tn ien iu  ob o zó w  
'k on cen tra cy jn y ch  w  G G .(!!)

Prośba o pamiętniki Franka

"ton o d o ś ó '
i zdrowls/y

.1.  często teł Jest przedmiotem n a iz y *  
zmartwień, Jeśli chodzi o cerę. 

W ydobyw a ODO na zewnętrz ukrył, 
■ w czaslo zimy piegi, a naskórek naez 
czyni szorstkim i zgrubiałym. W  taki ca 
wypadkach należy etosówać przed-tr pió­
rom specjalny krem „A n id a", •  P<> usu­
nięciu ich pozostałe usterki, cery usuwać 
matowym kremem, któ ry zmiękcza i - 
delikatnie naskórek, czyniąc aa swiezyw 

1 gładkim.

K-2775

Kończąc sw ą 'obronę, oskarżony 
zw raca  s ię  do Trybunału z  prośbą 
o udostępnienie m u w g lądu  do pa­
m iętn ików  Franka. Poszczególne 

ustępy tych pam iętn ików  m ają rze­
kom o określać oskarżonego jako 
czynnik  w p ływ a jący  łagodząco n® 
Franka i  policję.

Przew odniczący d r E im er zape­
wnia oskarżonego, że w  toku pro­
cesu hędzie m iał możność w glądu  
n ie ty lko  do pam iętn ików  Franka, 
lecz rów n ież do wszelk ich aktów  u- 
rzędow ych  GG, co do których  w yra  
z iłb y  taicie życzenie.

Odpow iadając w  dalszym  cią­
gu na pytania przew odniczącego o- 
skarżony stara się w yw ołać  w raże­
nie, że  F rank pow ierzy ł mu jedyn ie

stępca Franka, w ydaw ał podczas je  
go ńieobecnośei rozporządzenia?

Oskarżony: P rzew ażn ie  wszyst­
k ie odkładałem  do jego powrotu.

P rzew .: A  zatem  G ubern ia-Gene­
ralna była w  takich wypadkach bez 
k ierownictwa?

Oskarżony: G dy chodziło o coś 
ważnego, porozum iewałem  s ię z  Frań 
k iem  telefonicznie. Część aktów  u - 
rzędowych podpisywałem . Pozosta­
wałem  jednak w  kon flikc ie  ze  F rań  
kiem  (!!).

P rzew .: C zy oskarżony nie w ie ­
dział o istnieniu na teren ie b. G G  
obozów  koncentracyjnych!!?

B ueh ler odpow iada, : ż e  słyszał 
ty lko  o M ajdanku, bra ł bow iem  u - 
dział w  kon ferencji, na k tóre j r e ­
ferow ano mu głosy prasy św iato­
w e j o  tym  obozie zagłady. O innychw ąsk i odcinek działania.

P rzew .: C zy  oskarżony, jako za- 1 obozach n ie  słyszał.

Kfgttssctwcs

ich  na tereny wschodnie. (Oburze­
n ie  na sali).

Sędzia C ieśluk: C zy  oskarżony u- 
slyszawszy, ż e  w  M ajdanku zam or­
dowano w ie lk ą  liczbę lu d z i, 'n ie  u- 
ważał za stosowne udać się na te ­
ren  obozu i  spraw ę zbadać osobi­
ście?

Osk.: Obóz ten b y ł pod zarządem  
SS. N ie  pozw olonoby m i tam  wejść. 
(Wesołość).

Ław . Stefański: C zy  oskarżony
był w yznaw cą teorii „herrenvo lku“ ?

Osk.: Tak, ale uważałem , ż e  na­
ród  podb ity pow in ien  być  pozyska­
n y  p rzez tzw . panów.

Ufzędniey
brytyjscy
przeciwko rządowi 

L O N D Y N  (P A P ) .  Z w ią z e k  Z a ­
w o d o w y  B ry ty js k ic h  U rzę d n i­

k ó w .  P a ń s tw o w y ch , op u b lik o w a ł 
p ro tes t, p o tę p ia ją c y  d e cy z ję  m in. 
lo tn ic tw a  H en d erso n a  usun ięc ia  
z e  w s zy s tk ich  d z ia łó w  m in is te r ­
s tw a  u rzęd n ik ów , p o d e jrza n ych  
o  sym p a tie  p rokom u n is tyczn e . W  
p ro teśc ie  podk reś lon o , że  d e cy z ja  
m in . lo tn ic tw a  w zb u d z i n ie  t y lk o  
ro zg o ry c z e n ie  i  o b a w y  w ś ró d  u - 
T zę d n ik ó w  p a ń s tw ow ych , le c z  ró  
w n ie ż  s tw o rz y  p o le  d o  w ie lk ic h  
n a du żyć  person a ln ych .

„D a ily  W o rk e r “  za p y tu je  k to  
w ła ś c iw ie  je s t  s ze fem  rzą d u  b r y  
ty js k ie g o :  p rem ie r , c z y  te ż  ta jn y  
r zą d  b ezp iec zeń stw a .

B rzew .; Oskarżony m ieszkał sta­
le  w  K rakow ie, czy n ie  słyszał nic 
o . obozie w  P łaszow ie .

Osk.: Często tam tędy przejeżdża­
łem, m yślałem  jednak, że jest to 
oddział w ięzienną na Montelupich.

P rzew .: P rzec ież obóz plaszowskl 
b y ł kilkanaście ra zy  w iększy, m i 
oddział w ięzien ia na Montelupich.

Oskarżony: Sądziłem , iż w  bara­
k a ch 'b y ły -ja k ie ś  warsztaty.

N a  dalsze pytania przew odniczą­
cego w  spraw ie tzw . doraźnych są­
dów  policyjnych , - oskarżony ■ oświad­
cza, że  je go  zdaniem  w ym ia r >:pra- 
w ied liw ości w  takich sądach był 
zapewniony.(l)

B rzew.: D laczego oskarżony ze­
znał poprzednio, że chciał porzucić 
urząd 1 w y jechać z  GG?

Osk.: N ie  m ogłem  znieść m etod 
gwałtu, jak ie stosowała polic ja  1 SS.

B rzew.: Oskarżony zeznał prze­
cież poprzednio, że o żadnych gw ał­
tach w  G G  n ie  słyszał?:

Osk.: (po długim  namyśle) —  W ie­
działem  o pewnych sporadycznych

wypadkach. W ysyłałem  naw et spra­
wozdania do H itle ra  podpisane przez 
Franka.

Brzew.: A  w ięc  oskarżony w raz 
z  Frankiem1 potęp iali działalność po­
l ic j i  1 p rotestow ali p rzec iw  odnoś­
nym  zarządzeniom  H itlera?  j

Osk.: T ak  jest (wesołość na sali).
Sędzia Zem baty: W ja k i sposób 

oskarżony tłum aczył sobie fakt, że 
w szyscy Ż yd z i w  Guberni General­
nej gdzieś zniknęli?

Osk.: Myślałem , te  w yw iezion o

Jeśli chcesz być
in teresu jącym

. mów Jak najmniej o sobie

Jip li feuiMHIe"
poradnik na codzień 

( M8DY i ŻYCIA PRAKTYCZNEGO)
Cena zł 50,—  W 3

Straż OMZ
w drodze do Palestyny 
N O W Y  J O R K  (P A P ) .  S e k re ­

ta rz  g en e ra ln y  O N Z  T r y g y e  L ie  
p od a ł do  w iad o m o śc i, że 50 człon  
k ó w  s tra ży  O N Z  w y je ż d ż a  do 
P a le s ty n y  c e lem  w z ię c ia  u dzia łu  
w  n a dzo row a n iu  p rz eb ie gu  ro z e j

m u. , . . -o- i
S tra żn ic y  b ęd ą  u zb ro jen i. K a z  

d y  z  n ich  zo sta ł u b ezp ieczon y  n a  
25 tyś. d o la rów .

Polska^- kraj postąp®
Wrażenia Niemca z pobyła w Polsce

B E R L IN . (P A P ) —  Kom entator po 
lity czn y  rozgłośni berlińsk iej M i- 
chael S torm -w yg łos ił cyk l reportaży 
o swych wrażeniach z krótk iego po- 
“bytu  w Polsce.
bytu  w  Polsce. W  reportażu za­
m ieszczonym  w  piśm ie „D er 
Rundfunk" Storm  oświadcza m. im: 
że naród niem iecki w in ien w reszcie

lenku w służbie człowieka
©tw&Fcie nowej kliniki we WpocSawńu

łPSękaiy JuMIcusz |»rof. Zalewskiego
21 bm. o godz. 12-ej w  południe 

w  budynku klin icznym  przy  ul. Cha 
lubińskiego 2 w e  W rocław iu  odbę­
dzie się uroczyste otw arcie  k lin ik i 
otolaryngologicznej, połączonej z  ju ­
bileuszem  50-lecia doktoratu prof. 
Zalew skiego i w ręczen iem  mu dy­
plom u ężłonka honorowego W roc­
ław sk iego K o ła  M edyków .

PowMź minęła
W A R S Z A W A  (P A P ) —  W  piątek, 

18 hm. o  godz. 12-tej G łów ny K om i­
te t P rzec iw pow odziow y  odw oła ł po­
go tow ie  przeciwpowodziowe.

W  czwartek, 17 bm. o godz. 24-ej 
fa la  pow odziow a m inęła u jście W i­
sły.

F d rzecz ftf I
i  czesg**®® gtaęgttdlag
w każdej ilości po najwyższych —  
naah zakupuje

„SŁĄBKOWIN"
Wrocław, Kielbaśnicza 29/80 

teł. 28-30.

W  otwarciu  k lin ik i w ezm ą udział 
liczn i "przedstawiciele nauki pol­
skiej, grem ium  pro fesorów  m iejsco­
w ych  zakładów  naukowych, m ło­
dzież akademicka, przedstaw iciele 
w ładz 1 społeczeństwa.

zrozumieć, ł*  «  Polską na leży  żyć 
w  zgodzie 1 pokoju, gdyż w ym agają  
tego interesy N iem iec oraz nadzieją 
na lepszą przyszłość. Storm  przy ­
znaje, że  m iędzy Polską a N iem ca­
m i w yrosła  ogrom na przepaść, w y ­
pełniona m orzem  k rw i i n ienaw iset 
Przepaść tę, która powstała w sku­
tek zbrodni n iem ieckich należy, zda 
ń ićtn  Stornia, bezw zględn ie usunąć.

N a  łamach tygodnika ilustrow a­
nego „Z e it  im  B ild “  w  D reźnie uka­
zał się p iękn ie ilustrowany repor­
taż pt. „Po lska —  k ra j postąpił". Re 
portaż poświęcony jest g łów nie od­
budow ie m iast i  gospodarki polskiej. 
W  tekście autor podkreśla, że  o  po­
w rocie  N iem ców  do Po lsk i n ie może 
być nawet m ow y. W  ciąga trzech 
la t Polska stw orzy ła  na Ziem iach 
Zachodnich dzieło, k tórego anulowa 
nie oznaczałoby wojnę, a tym  sa­
m ym  zagładę N iem iec. •

Polska sprawiedliwość
„RO BO TN IK ", w rozważaniach na 

marginesie procesu Józefa Buehlera, 
pisze:

Buehler jest odpowiedzialny za dzia 
łalność niemieckiego rządu i admini­
stracji niemieckiej w GG. Pośród wie 
In przestępstw, jakie akt oskarżenia 
zarzuca Buehlerowi, nie największym 
przestępstwem jest organizacja tzw. 
sądów policyjnych na terenie Guberni!. 
Pamiętamy, jak taki sąd wyglądał: 
wyrok jedyny — wyrok śmierci z gó 
ry ustalony, przewód sądowy polega! 
na sprawdzaniu personaUi oskarżone­
go i zapytaniu go, ozy przyznaje się 
do winy.

Josetf Buehler będaae inaczej sądzo 
ny, Buehler ma obrońcę, Buehler mo 
że tłumaczyć się, może przedstawiać 
świadków obrony, przedkładać sądo­
wi Inne dowody. Buehler traktowany 
jest w więzieniu, jak każdy inny o- 
skarżony.

Nie sądzimy Buehlera systemem 
Buehłera, Tak samo jak nie sądziliśmy 
Fischera, Greisera, Forstera ozy Hoe* 
sa ich systemami.

Nie mścimy się, ale dokonujemy 
aktu sprawie dli wośoL. Nie znaczy te , 
.jednak, ażeby nasza sprawiedliwość 
[wyglądała również tak, jak wygląda 
sprawiedliwość anglosaskich władz o- 
kupacyjnyeh w Niemczech.

Czy jnż pora znieść 
system kartkowy?

„RZECZPOSPOLITA" zamieszcza 
artykuł na temat: kiedy znieść system 
kartkowy? Po omówieniu sytuacji a- 
•prowizacyjnej we wszystkich prawie 
krajach Europy, autor artykułu kon­
kluduje:

U n**, jak wiadomo, dostateczne za 
pasy pozwoliły na likwidację przydzia 
łów kartkowych cukra i  kaszy. W yw« 
zimy masie 1 jaja — natomiast przy­
wozimy pewną ilość zboża, śledzi i 
tłuszczów roślinnych. Kartofle są rów 
nieć artykułem eksportowym.

Przy powiadanie przyszłości Je*ż nie 
bezpiecznym zawodem, niemniej jed­
nak stan zasiewów w Polsce może 
nastroić na* optymistycznie. Urodzaj 
oznaczać będzie nłe tylko bezpośred­
nią podaż zbóż, lecą zmianę przepisów 
przemiałowych, duże ilości kam y dla 
trzody 1 drobin. Oczywiście kiSfea lat 
trzóba będsde jeszcze poczekać, aby 
odrodził ssę dawny siata bydła rogate 
go I koni, a więc pewne ograniczenia 
w dziedzinie długo jeszcze będą 
niezbędne.

W ogóle nazbyt śpieszą* likwidowa 
nie systemn kartkowego jeat ry zyk o ­
wną. Stosunki gospodarcze świata są 
[jeszcze chwiejne. Be* poważnych za­
pasów, zapewniających długi oddech 
gospodarce, system przydziałów i pe­
wnych ograniczeń lepiej jeat utrzy­
mywać. ________

P r a c a  i |<ef plony
Kopalnictwo naftowe dowierciło na 

polu* gazowym Stairachoam® przez 
pogłębienie otworu Nr. Id, nowy bar­
dzo silny przypływ  gazu. W ypływ * 
tego otworu wynosi 555 metrów sze­
ściennych na minutę. Przed pogłę­
bieniem szyb ten m iał maksymalną 
produkcję potencjalną T70 m sześć, 
na minutę. Jest to obecnie najbar­
dziej produktywny szyto gazowy w  
Polsce.

© mmMałe porty morski# Ustka, Darło- 
wo i  Kołobrzeg przekroczyły w dniu 
8 czerwca cyfrę  300 tysięcy ton to ­
warów, przeładowanych od początku 
roku bieżącego. W  ten sposób małe 
porty wykonały 50 proc. całorocznego 
planu przeładunkowego na 22 dni 
przed .końcem półrocza.

Bezpośrednio po podpisaniu umowy 
licencyjnej z  włoską fabryką samo- 
chodów Fiat, polski przemysł motoryza 
cyimy podjął praca związane z zapo­
czątkowaniem budowy fabryW samo­
chodów osobowych pod Wa5f?®TJ'
Według prowizorycznych obliczeń,
budowa fabryka będzie ikosztowała oh.
50 m ilionów zł przedwojennych, 
przy czym produkcja m * dojść stop­
niowo w  ciągu kilku lat do 10 ty- 
sięcy wozów rrooznie.

o
W celu zapewnienia odpowiedniego 

sprzętu elektrotechnicznego dla ko­
munikacji, potrzebnego do zabezpier 
czernią ruchu pociągów, odbudowuje 
się w  szybkim tempie fabrykę Erics­
son w  Welnowcu, która w  czasie dala 
łań wojenny oh uległa całkowitemu
zniszczeniu. Budowę tej fabryki Tozpo 
częto w 1945 roku, zużywając na ten 
cei w ciągu trzech lat prawie 80 ml 
Menów złotych. Na rok  bieżący preli­
m inuje się w odbudowę tej fab ryk i, 
wkład w wysokości 02 m ilionów zł. 
Należy przypuszczać, że z  począt­
kiem Toku przyszłego zakłady rozpocz 
na produkcje seryjna.SŁOWO POLSKIE Nr 167 Str. 2

G o W . 1o s 811 sn y
za przym usowym  leczeniem  p ijaków  
w  p lebiscycie tygodn ika N r  14

» PRZYJACIÓŁKA «
Nakład 552.000 egzemplarzy Cena z ł 10.—

W ieści z krsajjsa
S P R O W A D Z A M Y  K O N IE  

Z  N O R W E G II

Pog łow ie  byd ła 1 kon i jest stal# 
jeszcze niedostateczne. D latego in i­
c ja tyw a M inisterstwa Roln ictw a 1 
R e fo rm  Rolnych sprowadzenie ko­
nt norweskich ma bardzo duże zna 
czepie. M inisterstw o zakupiło m ia­
now ic ie  w  N orw eg ii 9 og ierów  1 * 
k laczy  zarodowych. ■

K on ie  norw eskie m ają  dużą w ar­
tość hodowlaną i  w płyn ą na znacz­
ną pępraw ę naszego pogłow ia koni 
roboczych.
P R Z Y G O T O W A N IA  DO „Ś W IĘ T A  

M O R Z A "

W ojew ódzk i K om ite t Obchodu 
Św ięta M orza w  Gdańsku p rzygo­
tow a ł ju ż szczegółowy program . T e ­
goroczne Św ięto M orza nie będzie 
scentralizowane, lecz rozbite na 

szczególne okręgi. Na W ybrzeżu 
odbędą się k rótk ie uroczystości o - 
fic ja lne. Odbędą się zb iorow e w y ­
cieczki na morze, do stoczni, p rze­
tw órn i rybnych i  do Innych ośrod­
k ów  gospodarczych, zw iązanych z  
morzem.

W  C A Ł Y M  K R A J U  O D BĘD Ą S IĘ  
U R O C ZYS TO Ś C I W  DN. 22 L IP C A  

K om is ja  Koordynacyjna organiza 
c ji  społecznych uchw aliła na zebra­
niu w  dniu 5 czerwca 1948 r., że w  
okresie od 1 do 22 lipca organiza­
c je  społeczne n ie będą urządzały 
żadnych w iększych im prez. W szy­
stkie uroczystości zw iązane z  o tw ar 
ciem  Dom ów  Dziecka, św ietlic, po­
święceniem  sztandarów itp. zostaną 
przeniesione na dzień 22 lipca.

„G O LD W A S S E R " 
W K R Ó TC E  N A  R Y N K U  

W rek ty fikac ji Państw ow ego M o­
nopolu Spirytusowego są na ukoń­
czeniu laboratory jne próby produk­
c j i  słynnych w ódek gdańskich  ̂
„G ildw asser" ■< „M achandel". W ód­
k i te  zw iązane są niepodzieln ie z  
tradycją  Gdańska co na jm niej od 
5 w ieków .



Cień nu firmamencie władców USA
Kaiapaaigi wyborcza w USA jest w pełnym foku

K
A M P A N IA  w yborcza W  U S A  jest w  pełnym  toku.
R ozgryw ka trwa. Zaw odnicy w  n ie j —  to obecny prezydent H ar­
ry  S. Truman, gubernator stanu N ew  Y o rk  Thom as E. Dew ey, 

senator R obert A . Taft, polityk prow incjonalny Harald E. Stassen, A r ­
tur H. VandenJ>erg, obecny przew odniczący senatu i gen M ac Arthur, 
dyktator Japonii.

Gen. M ac A rthu r m iał poważnego 
rywala w  osobie D. E isenhowera,% 
popularnego ^  Stanach Zjednoczo­
nych zw ycięzcy  ostatniej wojny. Po- 
wstały liczne kluby, popierające’ 
kandydaturę generała. N iespodzie­
wanie jednak gen. Eisenhower od­
rzucił swą szansę. Ogłosił list otw ar 
ty, w  którym  w ypow iedzia ł się prze 
siwko kandydowaniu w o jskow ych  
aa stanowisko prezydenta USA.

A  tymczasem  Departament Stanu 
w W aszyngtonie stał się podwładną 
agencją generałów, k tórzy  z  rado­
ścią zacierają ręce.

N A D S ZE D Ł IC H  D Z IE Ń
N ik t się już chyba w  Am eryce 

nie łudzi, że nadanie M arshallow i 
stanowiska Sekretarza Stanu jest u - 
koronowaniem  jego  zasług w o jen ­
nych.Generałowie zostali w y  zna c ie ­
ni na ambasadorów zagranicznych, 
kapitanowie i pułkownicy stali się 
doradcami agencji cyw ilnych . D e­
cydującym  kryterium  dla wszyst­
kich zasadniczych posunięć politycz 
nych są ju ż n ie cele zm ierza jące do 
udoskonalenia współpracy m iędzy 
m ocarstwami w  interesie pokoju,

Ostatni C zw artek  L iterack i zno­
wu stanowił debiut m łodych sił poe 
tyckich W rocław ia . Zasługuje na 
podkreślenie, że w ieczory  autorskie 
młodych urządzane są coraz częś­
ciej i  jak  dotychczas, mamy prawo 
spodziewać się po debiutantach jak  
najpiękniejszego rozw oju  ich talen­
tu.

Jako p ierw szy wystąp ił znany już 
z  publikacji swoich w ierszy  na szpal 
tach wrocławsk ich dodatków  lite ­
rackich pism codziennych Czesław 
Hernas. Jego w iersze: „K ob ieta
pracująca k ilo fem “ , „D ziew czyna z  
drugiego piętra*4, * „R e f leksj a”  i „W y ­
znania w ędrow ców 1* przy  oryginalno 
Soi fo rm y  nie w ykracza ją poza re­
fleksy jny konwencjonalizm . Doszu­
kać się jednak można u Hernasa du 
żej świeżości m eta foryk i i  plastyki 
w  odm alowaniu ruchów. Dynam izm  
w ierszy  Hernasa ustępuje jednak 
dużej śmiałości i  rozm achowi K a z i­
m ierza Kopaczyńskicgo. Kopaczyń- 
ski nie w yszedł jeszcze z  kręgu te­
matyki wojennej, n ie m niej n iektó­
re  jego u tw ory („N a  śmierć wroga 
i przyjaciela**, „Z  notatn ika", „P o ­
sągi” ) znamionują zupełną dojrza­
łość stylu i. w yrazu  poetyckiego, ce­
lują zwartością i  lapidarnością fra z 
poetyckich, lub zastanawiają cieka­
wym  u jęciem  tematu. („N ad papiero 
sem”).

Te j zw artości brak trzeciem u z 
kolei m łodemu poecie W rocław ia —  
K azim ierzow i Koszuckiemu. Koszu- 
ćki bardzo um iejętn ie operuje poin-

lecz w zgląd  na umocnienie am ery­
kańskich baz strategicznych za gra­
nicą.

Od początku dwudziestego wieku, 
k iedy U S A  stały się w ie lką  potęgą 
imperialistyczną, w o jsko niejedno­
krotnie przyjm ow ało na siebie funk 
cję popierania wszystkich brudnych 
interesów podjętych przez bankie­
rów. Gen. E isenhower odrzucaniem 
kandydatury na prezydenta zam ie­
rzał może przerwać w ęzły  te j m a­
ło zaszczytnej tradycji —  natomiast 
jego kolega po fachu, gen. Douglas 
M ac A rthu r nie ma w idocznie zw y ­
czaju poddawać się zbyt subtelnym 
skrupułom i  nie m yśli zrezygno­
w ać z  tak olśn iew ającej szansy.

P R O G R A M  T R U M A N A  

nie w ie le  się różni w  zasadniczych 
kwestiach w ewnętrznych i zagra­
nicznych od programu republika­
nów. Republikanie Dulles i Vanden 
berg  odgryw ają  w  polityce - zagra­
nicznej w iększą rolę, n iż przywódcy 
demokratów.

D la u ltra-reakcjonistów : Forresta- 
la i „lata jącego ambasadora”  planu 
Marshalla, Harrimana, dla m ulti-

tą, posiada wyszkolony, śm iały ję ­
zyk  i  zacięcie niem al epickie, wybu 
chające często najczystszym  liryz­
mem, używa zgrabnych i  św ieżych 
m etafor, gubi się jednak w  nadm ier 
nym  nagromadzeniu obrazów  i  w  
przydługich momentach statycznych 
użytych dla w yw ołan ia nastroju. 
(„K iosk  z  wodą sodową”).

M oże najsłabiej w ypad ł na ostat­
nim Czwartku m łodych Tadeusz 
Szpakowski. W iersze jego  rażą zbyt 
jaskraw ym  'egoizmem, przestarzałą 
form ą spowiedzi lirycznej. U żyw a­
nie w ytartych  przenośni, w ypada­
nie z  rytm ik i w iersza osłabia w y ­
bitnie wartość jego, często ciekawie 
zapowiadających się, u tw orów  (Frag 
m ent”).

Czw artek  poprzedzony był jak  
zw yk le  interesująco i  barwnie zro­
bionym  przeglądem  czasopism m gr 
M ariana Smereki. (leg)

m ilionerów  Morgana, lub R ockefel 
lera, jest teraz niem al obojętne, czy 
nowym  gospodarzem B iałego Domu 
będzie demokrata, czy republikanin, 
czy  się będzie nazyw ał Truman, czy 
Vandenberg, Dew ey, Taft, lub Stas­
sen. W szyscy oni jednakow o mocno 
podtrzym ują politykę im perialistycz 
nej ekspansji.

Są tak samo zagorzałym i zw olen­
nikam i k rw aw ych  in terw encji w  
sprawy Grecji, Chin, Tu rcji i  innych 
kra jów . Z  równą energią wznoszą 
fundam enty pod blok zachodni 
z  tym  samym zapałem  nabija ją do 
nieskończoności portfe le  m ilionerom  

i  z  taką samą pasją ograniczają 
prawa demokratyczne w  swoim  kra 
ju.

„Ż y jem y  dziś pod rządam i jednej 
partii”  —  oświadczył H enry W a lla - 
ce podczas swej p ierwszej w ie lk ie j 
m ow y przedwyborczej.

„G D Y  S TA R E  P A R T IE  G IN Ą  
„Czas, b y  głos ludu rozległ się 

p rzez usta nowej partii”  —  pow ie­
dział W a llace w  swym  historycz-

T R A D YC JE  K O L E J K I 
STE  V E N  SON A  O D Ż YJ Ą  N A  W ZO

Jedną z  w ielk ich atrakcji W ZO 
będzie kolejka, przypom inająca cza­
sy stevensonowskie. Na terenach w y  
stawowych podróżować będziem y w  
maleńkich wagonikach, przypom ina­
jących p ierwszą połow ę X IX  wieku. 
„Rozk ład  jązcjy”  przew idu je pu- 
Szczenię w  ruch dwu pociągów. K aż 
dy składać się będzie z czterech w a­
goników.

Pasażerow ie będą wsiadać i w y­
siadać na trzech stacyjkach. „D w o­
rzec Główny** umieszczony będzie 
p rzy  wejściu  do W esołego M iastecz­
ka. Będzie to p raw dziw y  dworzec z 
peronem, zaw iadowcą stacji itd.

K o le jka  w yglądać będzie bardzo 
efektownie. Nad wagon ikam i pow ie­
w ać będą kolorow e baldachim y z 
falbankami. N a  m aleńkim  parow o­
zie umieszczony zostanie wysoki ko­
m in z  blachy, k tóry nada lokomoty­
w ie  zabawny wygląd.

N ie  obaw iajm y się, że kolejka bę­
dzie tam owała ruch. Szybkość je j 
n iew iele będzie się różnić od %zyb- 

I kości „ekgpressów” z  czasów steyen- 
senowskich. N ik t n ie w padnie pod

nym przem ów ieniu wygłoszonym  w  
Chicago 29 grudnia 1947 r., podczas 
k tórego publicznie oznajm ił o  sw ej 
decyzji kandydowania. W ypow ie ­
dział w tedy  bezwzględną w alkę po­
lityce rządu 1 wysunął program  po­
ko jow e j współpracy wszystkich na­
rodów, współpracy Stanów Z  jedno-’ 
czonych ze Związk iem  Radzieckim , 
wznow ien ia i  rozbudowania demo­
kratycznych praw  ludu Am eryk i.

T rzeźw y  polityk, w ie lo letn i współ 
pracownik Roosevęlta, W a llace dą­
ży do zdemobilizowania świadomych 
głosów szerokich w arstw  społeczeń­
stwa U S A . Głosi konieczność pom o­
cy amerykańskiej dla zrujnowanych 
kra jów  Europy, uniezależnioną od 
jak ichkolw iek  presji gospodarczych 
i . politycznych. W ypow iada się za 
podporządkowaniem  autorytetu O NZ 
1 jako rzecznik nieubłaganej w alk i 
o postęp —  wyrasta groźnym  cie­
niem na usianym dolaram i firm a­
mencie polityk i dzisiejszych w ład ­
ców U S A . Z . Rzepliński

je j groźne koła. Zresztą lokom otyw a 
będzie na wszystkich nieuważnych 
głośno gwizdać.

3 W A G O N Y  —  C H LU B Y  

„P A F A W A G U ”

Czołowa fabryka W rocław ia „P a - 
faw ag ” , poza eksponatami na tere­
n ie o tw artym  Paw ilonu  Przem ysło­
w ego W ystaw y  „ A ” , w ystąp i rów ­
nież na terenie W ystaw y  „B ‘ ‘. K oło 
siatki dzielącej W ystaw ę od terenu 
Wesołego M iasteczka powstaje spe­
cja lny tor, na k tóry w jedzie  pociąg 
złożony z trzech wagonów , stanowią­
cych chlubę Pafawagu.

Będzie to najnowocześniej urzą­
dzony w agon restauracyjny, dalej 
w e gon pocztowy, k tórego konstr ak­
cja ś lin o w i jedno z najwyższych o- 
Siągnięć Pafawagu. U jrzym y rów ­
nież wagon - chłodnię dla pośpiesz­
nych przesyłek towarowych.

Dla pociągu Pafaw agu powstanie 
* specjalny peron. Um ieszczone tu bę­

dą stolik i dla piszących listy, k tóre 
będzie można nadawać w  wagonie 
pocztowym. P rzy  stolikach obsł iga 
wagonu restauracyjnego podawać 
będzie zimne napoje i przekąski.

M o w ę

s p o ł e c z e ń s t w ©  
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Zjazdem

Na  PRZESTRZENI dziesięciu 
dni jesteśmy świadkami dwu 
kongresów młodzieżowych. 

Dnia 10 czerwca Nadzwyczajny 
Zjazd OMTUR podjął uchwały o 
zjednoczeniu organicznym młodzie­
ży, 20 czerwca delegaci Związku 
Młodzieży Wiejskiej „W ici”  z całe­
go kraju zbierają się w Warszawie, 
aby zadeklarować formalnie przy­
stąpienie „Wici”  do Związku M ło­
dzieży Polskiej.

Młodzież wiejska połączy się z 
młodzieżą robotniczą i młodą inte­
ligencja postępowa w  jedną orga­
nizację, której zadaniem jest budo­
wa Polski szczęśliwych pokoleń.

Jednym z podstawowych założeń 
ludowego państwa jest obok jedno­
ści klasy robotniczej, sojusz robot­
niczo-chłopski. W  nowych warun­
kach historycznych dojrzała jedność 
robotnicza. Jesteśmy równocześnie 
świadkami jednoczenia się ruchu lu 
dowego. Te dwa warunki dopełnia­
jąc się wzajemnie, stwarzają nie­
wzruszone podstawy dla trwałego 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, ma­
ją więc zasadnicze znaczenie dla 
rozwoju nowego ustroju państwo­
wego. Na tym tle, szczególne zna­
czenie ma fakt włączenia młodzieży 
wiejskiej w  potężny nurt budowy 
Polski Ludowej.

Dwa wymienione na wstępie kon- 
kresy zbiegły się w  czasie * dwoma 
jubileuszami W br. mija 26 lat ist­
nienia OMTUR 1 20 lat istnienia 
„Wici” .

W okresie powojennym młodzież 
wiciowa, stała się obiektem, na któ 
ry silną ofensywę skierowała miko 
łajczykowska reakcja. Usiłowano 
rozbić organizację, osłabić jej w y­
próbowany radykalizm społeczny, 
grając demagogicznymi hasłami 
„ideologii” agrarystycznej. W tym 
czasie „Wici”  przeżywały kryzysy, 
które jednak w ostatecznym efek­
cie zdołały pokonać, czego wyra­
zem był poprzedni zjazd Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Ogół młodzie­
ży wiejskiej zrozumiał, że między 
chłopem 1 robotnikiem nie ma 
sprzeczności interesów, że byt wsi 
i byt miasta, uwarunkowany jest 
wyłąeznie praeą, że po prawej stro­
nie barykady stoi obszarnik ze wsi 
i fabrykant s miasta, po lewej — 
proletariat miejski i w iejski 

Praktyka Polski Ludowej wykaza 
ła, że zdobycze społeczne robotnika 
są zdobyczami chłopa. Obok oży­
wionego budownictwa mieszkań ro­
botniczych, postępuje w szybkim 
tempie elektryfikacja w s i Bramy 
szkół i wyższych uczelni zostały w 
równej mierze otwarte dla'młodzie­
ży robotniczej, jak wiejskiej. Rady­
kalne reformy społeczne objęły tak 
miasto, jak 1 wieś.

Konsekwencją naturalną tej pod­
stawy młodzieży wiciowej, ZWM- 
owej, OMTUR-owej 1 ZMD jest 
stwierdzenie. — „Z  jedności naszych 
dążeń i celów, z jedności naszej wal 
kl 1 pracy dla Polski Ludowej, po­
wstaje jedność ideowa młodego po­
kolenia, powstaje potrzeba zbudo­
wania jedności organizacyjnej” .

W. Dz.Makieta Domu Słowa Polskiego. Bu dynek biurowy w oświetleniu nocnym

Czwórka mlodycli
W r o c ł a w s k i  C z w a r t e k  L i t e r a c k i

Nasza Wystawa

Dokąd pojechać na mczasB? (II)

Śniadecki leczy serce chłopa
(O d  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  „ S ło w a  P o ls k ie g o " )

iem ia staje się coraz hardziej 
fŁ j  czerwona. Tum an kurzu, ciąg­
nący się za nami, przypom ina zdała 
jakąś potworną, krw istą m głę, w y ­
pełniającą w ąw óz, gaszącą zieleń. 
Tabliczka przydrożna, która w yzie­
ra ciekaw ie z  czerw ieni, nosi ocze­
kiwany napis: Kudow a-Zdrój.

W  starych kłodzkich kronikach z 
roku 1699 czytam y, iż jest w  Kudo­
wie szczawa, k tóra  „ze  względu na 
swój dobry smak i  opinię zd row ot- 
leJ 1 leczniczej, była w  powszech­
nym użyciu —  i naw et wyżej--stawia 
*a, niż w ino” .

Nasz wszędobylski cicerone t 
ueoceniony tow arzysz podróży, rot- 
nistrz W o jn icz w o la łby zapewne to 
irugie, a le lekarz zd rojow y, dr. 
►troynowski n ie ma słów  uznania 
lla swojego zdroju. W ody k ru sx o - 

K udow y odtruwają bow iem  u- 
I trój a w  szczególności przeciwdzia. 
i pją jadom  tarczycy. A n i w  oo w ie - 
' rzu, ani w  w odzie n ie znajdziesz tui m

W parku zdrojow ym  przysiadły 
zakochane pary i przycum owały do 
brzegu łódki. Zaraz jest czecho-sło- 
wacka granica: napis w  kiepskiej
polszczyźnie nie zabrania spacerów 
w  tej przygranicznej strefie, ale 
sprzeciw ia się łowieniu ryb. K ura­
cjusze w  długich ogonkach czekają 
na szklankę zdrojow ej w ody: z obo 
w iązku dziennikarskiego próbujem y 
wszystkich źródeł, n ie pom ni na 
późniejsze, złow ieszcze skutki takie 
go  konglomeratu.

Zdrój „Jędrzeja Śniadeckiego”  
k ry je  w  sobie groźną truciznę —  ar 
sen. Ostatecznie jednak każde lskar 
Stwo jest trucizną, a każda trucrzna 
lekarstwem. „L eon  M arch lewski”  
posiada ponadto radon. N ie  różni 
się od nich zbytnio „G órn y ” , a „Ga 
zow y”  byw a specjalnie łubiany, 
smakuje bowiem , jak  naj Lepsza... w o  
da sodow a ze względu na dużą za­
wartość bezwodnika w ęglow ego.

Niewiele jest więc w  całej Euro

pie tak bogatych wód. N ic  dziwne­
go, że ciągną tu wszyscy chorzy ra  
serce, aby uleczyć je  wodą, powie­
trzem , albo też —-  am or ^incit 
om nia —  do reszty nadwyrężyć. 
W tedy już jednak nawet dr. -Stroy- 
nowski poradzić nic nie może. Do­
brze czują się w  K udow ie  także cho 
rzy  na tarczycę (nadczynności tar­
czycy), cierpiący na schorzenia na­
czyń krwionośnych, a wreszcie lu­
dzie chorzy nerwowo.

Natom iast nie należy do Kudow y 
w ysyłać pod groźbą pogorszenia się 
stanu zdrow ia gruźlików . N iestety, 
często pom imo takich przeeiwska­
zań lekarskich, ubezpieczałaie spo­
łeczne w  g łęb i kraju  nie zadądzą so 
b ie nawet trudu przejrzenia pro­
spektów K u dow y Zdroju  i w ysyła ją  
bez żadnego zastanowienia ludzi 
chorych na gruźlicę. W yn ik  jest o- 
płakąny już po kilku dniach ooby- 
tu.

I jeszcze jedno: Kudow a Zdrój
jest uzdrowiskiem  ludzi dojrzałych. 
P obyt dzieci jest tu nie wskazany ze 
względu na kom pletny brak jodu. 
Dlatego.' nie m ożem y zrozumieć, dla 
czego w łaśnie tutaj wznpsi się Dom  
R TPD  i Dom Dziecka? Dlaczego w ła 
śnie tutaj wysyłane są grom ady roz

śpiewanych dzieci, straszących cho­
rych na serce i ustrój nerw ow y lu­
dzi na cichych, kudowskich alejach 
zapomnienia 1 miłości?

Szum perlącej się w ody M arch lew  
skieg© nie zagłusza dźw ięków  iosko 
nalej zd rojow ej orkiestry, Jest tak 
cicho i spokojnie, te  oczy same k le 
ją  się do snu. P rzy  uwerturze 
Glucka musimy jednak odejść: K u  
dowa potrafi mocno przyw iązać, 
trzeba się je j strzec.

N iem cy pozostaw ili zdrój w  eta­
n ie kom pletnej dewastacji: na w o­
dzie zarabiali m iliony, zakładali ied 
nak rury, k tóre u legały działaniom 
składników chem icznych (arsenu). 
Po kilku latach ru ry  te w ygląda ły  
jak  sitko i w oda przeciekała, prze­
sycając grunt.

K udow a nosiła p rzez długi czas 
etykietę nazbyt drogiego uzdrow i­
ska. Pora  rozw iać ten m it: ceny,
ustalone przez M inisterstwo Zdro­
w ia, wynoszą dla osób .prywatnych 
800 zl dziennie za pokój i w yżyw ię  
nie bez leczenia.

> Trudno odkrywać w  Kudow ej coś 
nowego; setki tysięcy ludzi w ydep­
tały tam  ścieżkę każdą dróżkę, 1y- 

J siące e w lifo ^ a ły  każdy k a rn ie j

Tutaj rodziło się zdrow ie, a ludzie 
dla zdrow ia gotow i są ponosić n a j­
cięższe o fia ry  i  przem ierzać tysiące 
k ilom etrów.

A  jednak —  odkryliśm y tego po 
południa na kudowskim  deptaku coś 
innego, nowego, n iezw ykłego, że 
trzeba było  chyba oczy przetrzeć 
raz 1 drugi, aby uw ierzyć: na lawee 
siedział sobie zw yczajny, polski 
chłop: wąsaty, kręcycy w  bibułce 
machorkę. N ieu fny, .podejrzliw y, nie 
skory do rozm ow y za to topniejący, 
jak  wosk, gdyśm y go zapytali:

—  Jakże tam, gospodarzu, uro­
dzaj w  tym  roku? Dobry?

W tedy rozjaśn ił się, jak  słońce po 
burzy i wyznał, że już mu okropnie 
tęskno do ro li. W ydało się wtedy, 
że przez trzy  lata do roboty  ręki 
nie przyłożył, bo go „duszności 
chw ytały".

Czy M arch lewrkI 1 Śniadecki m a­
rzy li kiedyś, o tym, czy przeszło im  
przez g łow y, że będą za la t k ilka ­
dziesiąt leczyć serce polskiego chłc 
p a ? -

Leszek Goliński
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Bolączki kinowe
K ino, najpopularniejsza dziś i naj 

dostępniejsza rozryw ka kulturalna j 
(choć n ie zawsze można nabyć b i- 
lety ), ma, jak  każda praw ie rzecz, 
sw oje  jasne i ciemne strony. D o j 
jasnych można by zaliczyć dobry 
film , nabycie biletu ulgowego, znoś 
ne m iejsce itp. O ciemnych znów 
piszą w  listach do nas nasi Czytel- | 
jiicy, a dotyczy to przede wszystkim 
kin wrocławskich.

Pom ijam  tu rozm yślnie np. zakup j 
b iletów  przez św iat pracy. H istoria 
6ta ’a, nie w arto się w ięc powtarzać, 
zresztą św iat pracy zdołał się już 
przyzwyczaić. A  przecież p rzyzw y- | 
czajenie — to po prostu druga na­
tura.

G orze j jest jednak, jeże li w  kinie 
„coś czuć". Jakieś nieszczelne drzwi, 
czy zatkana kanalizacja, dość, że cu 
chnie. Idz ie  taki jeden lub drugi 
zwolennik kina na seans, na p łót­
nie w idzi bajkow y ogród, a tu mu 
pod nos bije... zapaszek. K ręc i się, 
zatyka nos, przeszkadza sąsiadom 

(którzy w łaśnie mają katar i tego 
nie czują) i z niecierpliwością czeka 
na koniec filmu. Tak  ma właśnie 
być w  jednym  z wrocławskich kin.

Jeszcze gorzej jest w  innyir kinie, 
gdzie rzekomo nie respektuje się 
zniżek dla akademików. Przyszli do 
mnie, uskarżając się nie ty lko na 
odm owę uznania zniżek lecz i na 
grożenie im interwencją M ilic ji. O- 
kazuje się więc, że w  praktyce w  
ow 3'm  kinie nie ma dla studentów 
zniżek, jakkolw iek  „Bratniak** w y ­
daje je  i to w  ściśle ograniczonych 
ilościach 5 na określony seans.

Tak ie są ciemne strony podniesio 
nych tu zagadnień. Uważam , że przy 
dobrych chęciach szybko mogą one 
pojaśnieć, a wówczas zostaną tylko 
same „jasne**, czego z  serca naszym 
kinom życzym y.

Tuw icz

Dwie własne wystawy
Przygotowania Ossolineum na Wystawę ZO

Ossolineum, które w  najbliższym  
czasie będzie obchodzić już dwule- 
cie swego pobytu w e Wrocławiu, 
przygotowuje się rów n ież do W y ­
stawy ŻO. W ystąpi ono z  dwoma 

I własnym i wystawam i, a m ianowi­
cie z  wystawą pt. „D zie je  języka 
polskiego na Śląsku'" oraz w ystaw ę 
wewnętrzną Zakładu Narodowego.

W ystawa p.:erwsza, k tórą p rzygo­
towuje prof. Rospond, da przegląd 
dziejów  słowa polskiego, żyw ego i 
drukowanego na Śląsku do dnia dzi 
siejśzego.

Na drugiej w ystaw ie pokazane bę 
dą cenne rękopisy, druki polskie i 
dyplomy oraz wydaw nictw a Zakła­
du Narodowego im. Ossolińskich.

Remont gmachu Ossolineum po­
stępuje szybko naprzód. Czytelnia 
Ossolineum, znajdująca się 
bliotece, rozporządza 80 miejscami.

Dużą ruchliwość wykazu je w y ­
dawnictwo zakładu im. Ossolińskich. 
Bilans powojenny w ydaw nictw a 
zamyka się około 40 pozycjam i. W  
okresie W ystaw y ukaże się m. in. 
„Roczn ik  Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich". Będzie to zbiór prac, 
naukowych z  zakresu humanistyki 
polskiej i  słowiańskiej.

Ossolineum pozostaje -'pod stałą 
opieką Rządu, a kuratorem  Zakładu 
jest Tow . P rzy jac ió ł Ossolineum,

które ma charakter stowarzyszenia 
wyższej użyteczności publicznej.

Dziś, po dwóch latach, stw ierdzić 
można, że m y ś l. ulokowania Osso­
lineum w e W rocław iu była bar­
dzo szczęśliwa. M iasto nasze jest 
na jw iększym  ośrodkiem  _ kultural­
nym  na Ziem iach' Odzyskanych, co 
przyczyniło się również do tego, że 
w ie lu  wybitnych, dawnych pracow­
n ików  Ossolineum osiadło w e W ro­
cławiu.

N ic  też dziwnego, że ta jedna z

Notatnik wrocławski
IV  Zjazd delegatów W K  PPS odbę- 

dz*ie się dn. 20 czerwca o godz. 8 w 
euli Politechniki. Na Zje«zd zapo­
w iedzieli swój przyjazd sekretarze 
CKW  PPS posłowie Ćwik i Reczefc.

I I I  Walne Zebranie M K  Stronni­
ctwa Demokratycznego odbędzie się 
dn. 20 czerwca w  sali posiedzeń Iz­
by Przemysłowo - Handlowej, o godz. 
11. Zebranie połączone będzie z  uro­
czystym poświęcaniem sztandaru 
Komitetu S.D. Zapowiedziany jest 
przyjazd pr.zedsta v?tfM i CK  ®D z 
Warszawy

W ielki Festyn odbędzie się w Pil­
ic zycach, w dniu 20 bon, o  godz. 14-ej 
•teraniem koła rodzicielskiego przy 
Szkole Powszechnej Nr. 19. Dochód 
przeznaczony na. pomoce naukowe i 
kolonie letnie.

W ęgiel na kartki mogą pobrać ci 
wszyscy, którzy nie wyzyskali swych 
kart opałowych na I kwartał. Węgiel 
wydawany będzie do 30 czerwca br.

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy śp. Antoniego Kamińskiego, człon 
ka Z-w. Za w. Polsk. Artystów Piasty 
ków, odprawione będzie dn. 19 hm. 
o godz. 8 fano w kościele parafial­
nym przy ulicy Kochanowskiego 11.

„O  wiązaniu chemicznym** wygłosi 
referat dr. Trzebiatowska na zebraniu 
Pol. Tow. Przyrodników dn. 22 czerw 
ca o godz. 18 w sali Mikrobiologii 
(ul. Chałubińskiego 4).

Do godz. 21 będą obwarte zakłady 
fryzjerskie w  okresie Wystawy, w  dn-i 
powszednie, zaś do 14-tej., w niedzie 
le  i święta.

Zbiorowa umywalnia dla przyjeżdża 
Jącyoh samochodami na Wystawę u- 
rządzona będzie przy ul. M ickiewi­
cza, w  pobliżu kliniki ocznej.

Klub szachowy zorganizował się 
przy Cechu F ryzjerów .' Klub liczy 
Już 30 czJonkÓw i przeprowadził r.oz 
g.rywki o mistrzostwo. '

Projektowane na 20 bm. otwarcie 
Muzeum Historycznego zostało prze­
sunięte na nieco późniejszy termin. 
Prawdopodobnie Muzeum Historyczne 
4 Muzeum Państwowe, którego re­
mont jest ne ukończeniu, będą obwar 
te  w jednym dniu, jeszcze przed Wy 
stawą.

Lampy uliczne w Al. Kasprowicza 
(Karłowice) w  dalszym ciągu nie 
świecą. Być może, że dyrekcja MZE 
jeszcze o tym nie wie, więc ją w ten 
sposób zawiadamiamy.

Mieszkańcy ul. Szczęśliwej zwraca- 
ją się za naszym pośrednictwem do

Gazowni z prośbą o troidhę światła. 
Strasznie się czują nieszczęśliwie na 
tej „Szczęśliwej “  uiicy.

Maria Dąbrowska wystąpi ne na­
stępnym. (103) Czwartku Literackim 
w wieczorze autorskim, na którym 
odczyta opowiadania „W  piękny letni 
poranek**.

Niebieskie drogowskazy z  napisami 
„od dworca — do Wystawy ZX).“  i 
inne rozmieszczone zostały ne skrzy­
żowaniach głównych uMic w  śródmie­
ściu.

Nad bezpieczeństwem pawilonów 
wystawowych na terenie „B ‘‘ czuwać 
będzie wrocławska Straż Ogniowa. 
Obecnie straż przeprowadza ćwicze­
nia sprawnośc-i.

Sirclown slrzaln«
przybywa do Wrocławia

W  tych dniach przybędzie do 
naszego miasta najnowocześniej 
szy autobus Europy tzw. „S ta lo­
w a Strzała Orbisu**. Autokar ten 
jako rew elacja  ostatniej w ysta­
w y  londyńskiej został zakupiony 
przez „Orbis** d la przewozu w y ­
cieczek po . Ziem iach Odzyska­
nych.

Jest on nowocześnie urządzo­
ny, zaopatrzony w  aparaty radio 

w e  odbiorczy i  nadawczy, w bar, 
umywalnię, b iurko i m ały gabi- 
necik. Autokar pomieścić może 
56 osób. Składa się on z  wozu 
m otorowego i przyczepki, poma­
lowanych na kolor stalowy.

W  czasie W ystaw y będzie on 
służył turystyce pod hasłem „P o ­
znaj Z iem ie Odzyskane autoka­
rem „Orbisu".

na jpoważn iejszych polskich placó­
w ek  naukowo - kulturalnych, roz­
w ija  się tu coraz lepiej.

Firny i pr̂ Horsiwa
lekceważą akcję 
odgruzowania

(Jur) W  remach mobilizacji środ­
ków  traiLsportowych do społecznej ak 
iCji odgruzowania miasta, wszystkie 
przedsiębiorstwa państiwo-we i prywat 
ne, dysponujące odpowiednim tabo­
rem obowiązane są dostarczyć na je ­
den dzień w  miesiącu auita względnie 
ciężarówki.

Gdyby wszystkie przedsiębiorstwa 
powiadomione o mobilizacji, dostar­
czyły talboru, pracowałoby codzien­
nie co najmniej 30 maszyn na mie­
ście. Ogółem, według spisu, przeszło 
900 samochodów i  60 ciągników mo­
głoby wziąć udział w  tej akcji.

Jak dotychczas, firm y proszone o 
dostarczenie aut łub ciągników — pro 
śby n ie wypełniły z  wyjątkiem  dwóch 
czy trzech.

Fakt lekceważenia przez firm y ak­
cja odgruzowania i  porządkowania 
miasta, w przededniu bardzo ważnych 
dla Wrocławia dni, świadczy o ma­
łym wyrobieniu społecznym kierowali 
ctwa tych przedsiębiorstw.

T eatru
i OPERA DOLNOŚLĄSKA, w sobotą 

dn. 19-go bm. godz. 15,30 „Od bajki 
do bajki** —  w ielk ie widowisko bale 
żowe O. Nedbala.

TEATR  PAŃSTW OW Y, dziś, o go­
dzinie 19,30, wieczór jednoaktówek z 
Jeanem Kurnakowieżom A. Fredro
„N ikt mnie n ie zna", — A. Czechow 
„Oświadczyny".

TEATR  M U ZYC ZN Y  w sali Teatru 
Popularnego, w  sobotę, dn. 19-go 
bm., godz. 19,30 „Hrabina Marica" — 
prem iera operetki E. KaŁmana z  udzie 
łem Wandy Paiwilikowsfltieji, Jerzego 
M. Gołfarta, R. Szmerem, E. Waydy 
i J. Wiśniewskiego na czele.

W YS TA W A  OBRAZÓW  EM ILA 
KRCHY, u*l. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„Ś LĄ S K " — ul. Świerczewskiego 

87 ffranc.) „Symfonie Pastoralna".
„W ARSZA77A" — ul. Fredry 16 

(frenc.) „Bitwa o  szyny".
„S C A L A "—ul. Mikołaje 37 (amer.) 

,. Casablanca".
„O D R A " — nieczynne z  powodu 

remontu.
„P O LO N IA " — ul. Żeromskiego 53 

(radź.) „A s  wywiadu".
TĘCZA"—ul. Kościuszki 141 (amer.) 

„Awantura w zaświatach".
„F A M A " — Psie Pole (szwajc.) 

„Ostatnia szansa".

Nocne (hjżurij aptek
Pod „Czterema Wieżami", Damrofca 7 

„  „M ikołajem " — Mikołaja 47.
„ „Łabędziem" —  Pułaskiego 16. 
„  ,.Mewami" —  Partyzantów 25.

Dworzec Główny zmienia oblicze
D worzec G łówny przygotowuje 

się do W ystaw y i  przyjęcia gości. 
G łówny hol został odremontowany 
i świeżo wym alowany. Część robót 
ju ż ukończono. Specjalna ekipa pra

Wśród ruin i gruzów
Nowa placówka PCK

P rzy  ul. Adam a Próchnika 16 (da­
w n iej G ajow icka) powstał przy „Ca 
ritasie" now y punkt sanitarny PC K .

D zielnicy tej, jednej z  najbardziej 
zniszczonych, w  której m ieszka w  
większości ludność ze środowiska 
pracowniczego —  pomoc doraźna, 
pierwsza pomoc w  nagłym  wypadku 
—  jest bardzo potrzebna.

Dotychczas P C K  uruchomił we 
W rocław iu  4 punkty sanitarne. N o-

Jf ac&Letn po W.h&utD-wiu

Chcemy swobodnego oddechu

otwarty przy ul. Próchnika jest 
piątym  z  rzędu.

P o  uroczystym  poświęceniu nowej 
p lacówki przem aw iał pełnom ocnik 
P C K  na oddział wrocławski, obie­
cując opiekę sanitarną i wyposaże­
nie sanitarne temu najmłodszemu 
ośrodkowi.

Dziś na kortach olimpijskich 
odbędzie się mecz tenisowy o 
drużynowe m istrzostwo Okręgu 
m iędzy:
AZS  W R O C ŁA W  —  „G Ó R N IK " 
W A ŁB R Z YC H .

POLSKIE Nr 167 Str. 4

—  Hallo, panie przy  oknie! K to  
otw orzy ł okno? —  pyta  pasażerów
opergiczna konduktorka „szóstki", 

przepychając się ku m iejscu w en ­
tylacji.

—  Ja nie... —  tłumaczy się Bogu 
ducha w in ien 1 jeszcze trochę za ­
spany opalony brunet. B yło  otw ar­
te...

—  B yło otwarte? N ie  wolno okien 
otw ierać! —  irytu je  się —  od rana 
w złym  humorze —  młoda osoba, 
kierująca jazdą w tramwaju.

Trzask! I  ta fla  szyby, podsunięta 
energiczną ręką konduktorki zasło­
niła jadącym  przyjem ny dostęp po­
w ietrza. Tu  i tam  odezwały się 

głosy:
—  Dlaczega pani zamyka? Dlacze 

go nie w o lno otw ierać okien?
—  Bo nie wolno. Pasażerom  nie 

wolno —  - bezapelacyjn ie przecięła 
dyskusję konduktorka.

—  Dobrze —  odezwał się ktoś z 
boku wśród pomruku niezadowole­
nia innych —  ale pani ma praw o o- 
tworzyć. Spraw iedliwości już stało 
się zadość; oknt sam owolnie poprze 
dnio otwarte, zostało według prze­
pisów zamknięte. Puśćmy w  niepa­
mięć dokonane przez kogoś „p rze ­
stępstwo". Teraz niech pani korzy ­
sta ze swych praw  i okno otworzy.

—  N ie. Otworzę, ale na końco­
wym  przystanku....

K ob ieta była uparta. T o  się zda­
rza. Taka zaleta charakteru wykłu 
cza wszelk ie porozumienie. Szkoda 
każdego słowa. M imo, że w  „szóst­
ce" był natłok ludzi, jadących do 
pracy> jak zw yk le  w  porannych go­
dzinach, stanowcza konduktorka nie 
chciała pozw olić na korzystanie z 
dobrodziejstw św ieżego powietrza.

Za karę. W łaśnie za to, że  ktoś 
kiedyś otw orzy ł okno. Za karę...

P o  co m ęczyć ludzi? P o  co zam y­
kać okno, gdy jadący proszą, aby 
je  otw orzyć? Doprawdy, to w ygląda 
co na jm niej bardzo dziwnie.

J. K.

Muzeum Wojska
przeniesie się 

Muzeum W ojska Polskiego, m ie 
szczące się dotychczas w  cias­
nych salach w  Sukiennicach, o - 
trzym ało wreszcie w łasny gmach, 
m ianowicie na wyspie Tam ce (na 
przeciw  Ossolineum). Jest to pięk 
ny gmach, w  zupełności nadają­
cy się na pomieszczenie Muzeum. 
W ym aga on jeszcze n iew ielk ich 
remontów, po dokonaniu których 
Muzeum osiądzie już na stałe w e  
własnym pomieszczeniu.

cowników  doprowadza do. porządku 
kamienną posadzkę. Obie restaura­
cje ozdobiły swe wejścia kwiatam i, 
jak  rów n ież doprowadziły do po­
rządku swe sale. Kioski, zostały ró­
wnież odświeżone.

Duże zm iany w idać również przed 
dworcem. P lac zostać już całkowicie 
uporządkowany, a piękne skwery 
są prawdziwą jego ozdobą. W ydaje 
się tylko, że umieszczony przed 
dworcem  wodotrysk jest trochę za 
mały.

P iękn ie przedstawia się również 
świeżo uporządkowane w yjście  z 
dworca. W  szybkim  tem pie rem on­
tu je  się dach nad p ierwszym  pero­
nem oraz odnawiany jest cały fron t 
budynku. Po usunięciu szpecących 
kiosków sprzed dworca, będzie on 
m iał naprawdę europejski wygląd.

Groźny pożar łąk
w  O s o b o w i c a c h  

Wrocławska straż pożarna za alarm' 
wama została przez M. O. w Oaobo 
wicach, że zapaliły się tam łąki, « 
szybko/ rozszerzający się pożar, gro- 

p rzedostań i em się do lasu. 
Przybyła natychmiast po alarmh 

straż pożarna zabrała się energicznie 
do pracy i w przeciągu paru godfcaon 
pożar, który rzeczywiście podchodził 
już do lasu, udało się zlokalizować

Więcej zainteresowania dla prac społecznych
p o w i n n i  U f y l f a z ^ a / a ć  k u p c y

kupcy, którzy| zastosowali się do 
niej, nie m ieli powodu do narze­
kań. Przeprowadzane akcje, ureal­
niania podatków i akcja dom iarowa 
bynajm niej nie m ają na celu lik w i­
dacji prywatnego sektoru, lecz ty l­
ko w yrów nanie dochodu kupca z 
przeciętnym i dochodami świata pra­

Żałować pow inni ci kupcy -wroc­
ławscy, k tórzy  nie p rzyby li na od­
czyt dyrektora Zjedn. Zw . Kupiec­
kich dr Łacha, na tem at perspeK- 
tyw  handiU pryw atnego na Dolnym  
Śląsku. M ie liby  bowiem  możność 
zapoznania się z  na jważn iejszym i 
problem am i i bolączkam i kupie- 
ctwa dolnośląskiego i  dow iedzishby 
się, czego społeczeństwo wym aga od 
kupca.

Referent om awiając szeroko za­
gadnienia kup* * ctwa, stw ierdził, * e 
rasze ł.up ec lw o stoi na ogół na u- 
boczu i mało interesuje się zagad­
nieniami, które dziś w  Polsce za j­
m ują naczelne miejsce. Tymczasem  
sektor gospodarki prywatnej musi 
przede wszystkim  służyć odbudow e 
kraju, podobnie jak i pozostałe sek­
tory.

Okazało się, że ustawa z dn. 2 
czeiw ca ub. r., dotycząca stabil^ra- 
r jr  cen i m arż zarobkowych, wb:e'W 
pi^* w olnym  przypuszczeniom —  ;est 
?cawienna dla k.upiectwa, ponie waż 
pozw oliła na uregulowanie v^ielu za­
gadnień i ustaliła pozycję "kupca. Ci

cy.
W dalszym ciągu swych w yw o­

dów  referen t w ezw a ł kupiectwo do 
ściślejszej współpracy z  rzemiosłem 
i przemysłem.

W  dyskusji, jaka się wyw iąza ła 
po referacie, na uwagę zasługuje 
w ypow iedź prezesa Zrzeszenia Kup­
ców  wrocławskich ob. Voisę, który 
rów n ież zarzucił kupcom słabe u- 
spo/ecznienie . i unikanie p racy nie. 
tylko w  organizacjach społecznych, 
ale nawet w  swoich własnych, ku­
pieckich.

Dyskusja wykazała, że sektor go­
spodarki prywatnej jest- potrzebny 
w  dzisiejszym  ustroju i nie m a mo­
w y  o jego  likw idacji. Od kupców 
zaś zależy, by w łączeni w  trzylet­

ni plan odbudowy, dali z  siebie jak

najw iększy wkład w  rea lizację tego 
planu.

W  uchwalonej rezolucji zebrani 
zw rćc ili się m. in. z  prośbą d «  Czyn­
n ików  m iarodajnych, b y  przy na­
kładaniu kar brano pod uwagę W e l 
kość przew inienia i  stosunki m a­
ją.k ow e kupca, zaś do odpow iedz.al 
ności p(.ciągano nie ty le  za uchy­
bienia natury form alnej, ile  za m e­
rytoryczne przekroczenia przepisów.

Dochody kupiectwa, obciążane du­
żym i opłatami skarbowym i, odbudo­
wą loka li i  m ieszkań nie są zbyt 
duże i nakładanie na nie zbyt du­
żych ciężarów musiałoby spowodo­
wać likw idację  przedsiębiorstw, co 
ze względu na nasz stan posiadania 
n o jest zupełnie pożądane.

Rezolucja domaga się rów n ’eż o- 
strożnego rozbudow ywania domów 
towarowych, ponieważ ich nadmiar 
musiałby pociągnąć za sobą likw i­
dację części sklepów i co za tym 
idzie odpływ  części osadników z 
tut. terenu.

Na m arginesie zaznaczyć należy, 
że interesujący ien odczyt zorgani­
zowany został staraniem M K  3 tron- 

: nictwa Demokratycznego. (— )
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«  3333

|#2 $3>sg8&*&&af~\

i w’ każdej ilości zakupuje 
pó cenach rynkowych.

„ś l ą s k o  w in 4*
| W rocław, Kicłbaśnicza 29/30.
| Tel. 2830. 4895

I BfiMUZEtMA DROBHE |
8 HANDLOWE |

PIANINO łorzyżowo czarne sprzedam. 
Spiżowa 8 boczna Grabiszyńskiej.

o l  o lSPRZEDAM  pianino Grosapletsóh 
Siniormacje telefoniczne 2fT-01. Iz™°jT
g jfg j ' . | _____________ 2 _ _

SPRZEDAM  samochód osobowy 
'niFlat" NSU iw doskonałym stanie 
Sa chodzie a dokumentami. Wiado­
mość: Laboratorium Chemiczne, W ro- 
jSSw, Wincentego- Witosa 13/15,

6115,

teuPII\lY  rower dwu lub trzykołowy 
pcrżyćzespiką. „śląsko win", Wrocław, 

fjKiełbaśnicza 29. K3411

JSPRZEDAM liib wydzierżawię ©klep 
fcpożywczj w  bardzo dobrym punkcie 

Białym Kamieniu, Traugutta 45.
K  3391

ftJÓTOCYKli NSU 600. ocm przyczep­
i ą  okazyju^ia ©przedam. Wiadomość 
‘god-z. 19—21 SępoŁiuo. Stefczyka 1®.

K3373

itNĄ terenach’ objętych' wystawą od- 
ffttąpią dobrze prosperującą wyfcwór- 
[Jałą wód gazowy oh, rozfl.e<wnią piwa
• 1 restaurację-^ Wa%cław, Fałąt* .3 
fśoóz' 18—̂ 0  lub” Nowówiejśka $3
• tprzedaż zabawek. 3196

n SPRZEDAM  motocykl Standart 350 
i'4 takt, nowy model lulb NSU 4 takt. 
^Karłowice, Ujejskiego 32. 6070

ROZLEWlCiĘ piwa sprzedam, cena 
przystępna. Wiadomość. Dubois 20.

6q80

B IU RKA, meble biurowo — dostar­
cza Fabryka W yrobów Drzewnych, 
iWrocław, u l  Ustronie 8. (Boczna 

••)Staliflią)i;;/ 3076

! OD STĄPIĘ  Sklep. Bardzo dobry 
t punkt. Wiadomość: Stalina HO (Per- 
[&uixi©rl )̂7 "* 9091

; M O TO CYKL „Triumph" 350 ocm 
I ((czterotakt — biegi możne) na chodzie 
sprzedam. Rynek 88 (gmach- PBR.)

. : 0084

SKLEP, przy Rynku na warsztat rze­
mieślniczy odstąpię. Zwrot remontu. 
Wiadomość: ul. Rzeźnicza 25/8.

6083

M O TO CYKL DKW-350-4^R sprze­
dam. Ratusz 26, sklep. K3395

P IE K A R N IĘ  — dwa sklepy po remom 
icfe oddam. Zgłoszenia „Słowo Pól- 
ekio" pod „Piekarnia*'. 6017

SPRZED AM  całkowite urządzenie wy 
itwórni lemoniady. Cena 20q. Włochy 
koło Warszawy, Żymierskiego 24 — 1, 
Gronówit. K  2979

KLEJ do dętek „A s " „Luxox“, „ y ik -  
toria". Łatki samochodowe, oliwą ro­
werową poleca po cenach fabrycz­
nych Hurtownia Z. Malskd, Poznań, 
św . Marcin 67. Tei. 20-76.

K 3388

H U RTO W N IA  Galanterii — Kosmety 
Okd — Zabawek — Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejśka 5 Skrytka Pocztowa 73. 

,(Poleca wszelką ̂ drobną galanterię, be 
rety, czapeczki, krawaty, ‘biżuterią 

' sztuczną, kosmetykę, zabawki. Ceny 
przystępne. Prowincja za zaliczeniem.

K  2714

LODÓW KĘ elektryczną lub- gazową 
kupię. Wiadomość, Sw. Wincentego 
41 m. 8 (oficyna). 6()31

A LU M IN IU M  w  proszku oraz WOS­
KÓ W  miękkich każdą ilość ku»!rr»v. 
O ferty „M ERKU RY". Kraków. Sira- 
dom 10. tel. 566-15. K336S

W A R S ZTA TY  samochodowe, Karło­
wice, Kromera 8/10 sprzedadzą Ford 
E ifel, Opel „P W " po generalce (pra- 
two własności). Lakierowanie pojaz­
dów, remonty, spawanie i  obróbka 
metali. K  3348

r TABELA WTGRAIYCI 53 LOTERII
2 - g i  d z ie ń  c ią c n ie n ia  2 - g ie ;  k la s y

W ygrana 500.000 z l padła na N r 
58470 (w  Poznaniu).

W ygrane po 200.000 z ł  padły na 
N r  N r  23825 (w  Krakow ie), 85352 (w e  
Wrzeszczu).

W ygrane po 100.000 z l padły n a ; 
N r  N r  24531 52748.

W ygrane po 50.000 zł padły na N r 
N r  19219 46012 73062 77949 80707 
81976 88446.

W ygrane po 20.060 zł padły na N r  
N r  345 6753 8314 10122 21289 21465 
22824 23821 24821 27380 3S364 44314 
44508 45234 45865 47828 58516 60020 
61041 72102 75968 76206 76380. |

W ygrane po 10.000 z ł padły na N r  f 
N r  1217 2438 3413 4497 6973 11932: 
13467 14915 17351 17406 18393 23339 
25420 30508 31685 34134 36611 37760 
38200 38258 38322 39877 42445 44526 
45568 47908 48697 49653 51314 55933 
56149 57713 59936 60464 62098 63757 
64647 65798 68035 69680 71825 745941 
79168 88363 80666 82262 83859 85582; 
85974 87919 89750.

W ygrane po 4.000 zl padły na N r  jj 
N r  305 350 888 1220 2089 2256 3521! 
3723 3942 3996 4885 5434 6012 6495 j 
6715 7223 7698 7791 7797 8128 81791 
9575 9878 11018 11261 11278 11333! 
11749 12690 12871 13277 13612 14505 j 
16358 16859 16832 17088 17377 18083 
18189 18740 18951 18989 19241 19393, 
19618 19833 20355 20540 20766 20959! 
21093 22478 24033 24568 24640 25317• 
25888 26010 26072 26326 26378 29391 
29605 29798 29928 30060 30113 30234 
30882 30967 31098 31855 32070 32527 
33900 35435 35693 36004 36139 36754 
36912 37410 37798 37945 38070 38078 
38225 38916 39588 40334 43029 44595 
45125 45413 45849 46423 46848 47962 
48404 48541 48988 49082 .50012 50812 
50839 51203 51363 51886 52041 52051 
52173 52435 63055 53218 53340 53583 
53752 54678 54844 55147 56143 56156 
57121 57359 57425 57802 58686 58693

[59147 
! 61409 
; 64434 
I 67268 
68439 
70246 
72950 
74269 

175584 
i 79535 
| 82574 
| 84372 
f  88962

59248 60223 
61435 62275 
64829 65300 
67395 67719 
68958 69065 
70700 71168 
73036 73234 
74725 74819 
76397 77190 
79651 79906 
82646 82776 
84471 85260 
87127 87743

60451
62284
65371
67746
69127
71926
73299
74950
78461
79991
83716
85908
87959

61288 61299 
62864 64158 
66658 66835 
68082 68276 
69538 70099 
72900 72944 
73313 74072 
74988 75511 
78685 78848 
82457 82536 
83746 83995 
86725 86926 
89253 89295.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł
"  'n dnia niacnipnia

30008 115 33 284 549 619 71 717 
20 911 946 31110 230 32 320 555 699 
967 32068 120 303 70 420 48 509 600 
743 55 70 88 840 85 944 54 57 33065 
162 420 500 14 610 712 24 828 36 47
77 34141 451 502 38 779 870 975 35078
78 128 341 468 576 627 47 36049 65 
111 12 62 214 27 30 332 83 475 550 66 
715 23 48 98 964 37098 112 205 58 407 
452 557 787 818 56 926 42 87 38107 63 
269 409 96 511 15 20 624 33 75 78 81 
700 831 96 39042 105 39 51 242 83 88 
333 677 88 751 75 804 60.

40149 73 248 95 304 687 763 843 912 
97 41125 54 244 328 418 546 615 98 982 
42056 83 133 222 8 528 64 682 705 827 
994 43025 136 352 410 708 27 928 95 7 
44087 8 115 71 80 346 86 543 98 638 9 
910 6 88 45010 8 88 95 134 237 83 516 
620 48 704 35 85 884 46018 32 84 185 
209 82 341 65 93 423 33 92 548 602 
707 94 860 2 84 922 87 47092 114 43 
83 7 91 614 792 871 93 948 73 48029 
38 143 8 214 360 400 20 570 90 661 
711 805 39 52 82 929 41 7 49023 91 
143 87 261 94 723 68 844.

50024 43 98 461 82 574 621 732 803 
8 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 559 
96 710 83 997 52011 034 285 320 72 480 
688 875 82 94 904 75 53000 165 336 69 
598 624 95 974 54070 143 49 275 365. 
446 590 659 714 48 808 936 01 55028 
135 258 361 529 671 847 79 95 908

KOMUNIKAT *-«»•
Izba Skarbowa zawiadamia, że
biura Wydziału IV (Akcyzowo -  Monopolowego)
Izbp Skarbowej we Wrocławiu
zostają przeniesione z dniean 17"go  czerw ca b. r. 
z ul. Lwowskiej 10 do nowego gmachu Izby Skarbowej 

przy ul. P re tfic za  9/31 I I I  p iętro

Zawiadamiamy, że przy

Miejskiej Wytwórni Betonów we Wrocławia
,eSt czynna W ytw órn ia  k itów

wysokogatunkowych i popularnych
initrB.... i po cenach konkurencyjnych luomiuiiŁm

T o S c l o n  3 9 - S 2  K 331*

ĘJweagfws
Zarząd Cechu Krawców we Wrocławiu
podaje do wiadomości, że

m W E  C E N N I K I
za usługi w  zaw odzie k raw ieck im  będą w ydawana w niedzielą 
20 bm. od godz. 8-ej do 13-tej. w  sekretariacie Cechu..
6087 ' Z A R Z Ą D  CECHU

Dyrekcja Elektrowni miejskiej su. Wrocławia
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonanie rem ontu 2 ko tłów  w o  dnorurkowych o  pow. ogrz. 400 m 
Uw. ciśnienie 13 atm. Podkładki o fe r to w e  1 b liższe dane można o trzy ­
mać w  S iłow ni P a row e j E lektrow ni {ul. Łow iecka  5) w  godz, 10—  12.

Dalszy ciąg wjgrangcii pą 100B zł godanj będzie jutro O ferty  w  zalakow anych  kopertach  bez znaków  firm ow ych  z zazna­
czeniem  przedm iotu, na leży  składać do specjalnej skrzynki o fertow ej 
w  D yrekcji E lektrow n i M ie jsk ie j m. W rocław ia , Rynek N r  9 IX  p. do 
dnia 30.6.48 godz. 12, po czyni nastąp i kom isyjne otwarcia o fe r t  Do 
o fe rty  na leży  dołączyć dowód złożen ia w adium  w  wysokości 2"/• sumy 
o fertow ej dó K K O  m. W rocław ia  na konto E lektrow ni M iejsk iej.

Zastrzega slą prawo dowolnego w yboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania, powodu i ponoszenia jak ichkolw iek  odszkodo­
wań. K3338

PRACO W NICA domowa do młodego 
małżeństwa potrzefbna, Curlo -  Skło­
dowskiej 43/5. 6108

PRZED STAW ICIEL doświadczony na 
artykuły chemiczno -  kosmetyczne, 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia F-a „FU- 
tema". Poznań, Paderewskiego 2.

K  3209

R U TYN O W A NĄ maszynistkę ze zna­
jomością prac biurowych przyjm ie 
Fabryka Lalderńw — Krzywoustego 
89, . - , , -' -3116

C EN TRALA  Handlowa Przemysłu 
Metalowego Skład we Wrocławiu, ul. 
Tęczowa 77/81 poszukuj e rutynowa­
nego' księgowego ze znajomością prze 
■bitki. ' '  -K 3409

N IE W IAS TY  mogą znaleźć zatrudnie­
n ie przy zbiorze porzeczek. Wiado­
mości Spółdzielnia „Ł A S “ , Wrocław, 
ul. K . Jagiellończyka 83, tał. 2-36.

__________ K3408

B R A TN IA  Pomoc Stud. poszukuję 
wykwalifikowanego . mo-rttera do drab 
nydh remontów i konserwacji insta­
lacji wod-oc. -  kanalizacyjnej. Zgła­
szać się ul. Parkowa' 84 pok. 15, 
godz: 13—15. K3407

W YC H O W AW CZYN I do dzieci oraz 
pomoc domową potrzebna. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Gierymskiego 83, 
Biskupin. \ '■ K  3403

POSZUKUJĘ samodzielną pomoc do­
mową *  dobrymi referencjami. Wro­
cław, dśobowicka 23. K  3405

B IE G ŁA  maszynistka potrzebną od 
zaraz. Zgłoszenia pod „K . 8402“ .

___________________ K  3402

PRACO W NIC A domowa (bezwzględ­
nie uczciwa) «  dobrym, gotowaniem 
■potrzebna. Warunki dobre. Traugut­
ta. 108 m. 5. 6101

I  LEKARSKIE
pkp.rrrrartw.wwiiK lt, ję-mcragrw1 iuł łmiw— ni—wu— I
LECZENIE PSÓW, Żeromskiego 25 — 
godz. przyjęć 15 — 18. K3193

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
akr. poczt. 105. K  3351

KTO nauczy matematyki — zakres 
gimnazjum. ,.Słowo Polskte*1 . „Nr. 
43". 1 '105

SAM OTNY, na stanowisku szuka w y ­
godnego pokoju przy samotnej. Zgło­
szenia; J N a c ze ln W  6074

OPONĘ 15 =X ®0< 30°/“ sprzedam.
Owocarnia-Małachowskiego 20.

6014

K O R K I wszelkiego rodzaju kupuje 
sprzedaje W ytwórnią korków, Wro­
cław, Sw. Wincentego II. K  3328

ZGUBIONO tymczasowy dowód oso­
bisty, legitymacją służbową, odcinek 
zameldowania, kartą RK U  na nazwi­
sko Kozłowski Stanisław, Chrobrego 
23/10. 6027

SKRADZIONO książeczką wozu Nr. 
90301, prawo jazdy, dowód osobisty, 
odcinek (zameldowania, na nazwisko 
Brawata Agnieszka, J. Dąbrowskiego 
66/68/ ! 7 . 6053

ZAGUBIONO kartą ewakuacyjną — 
związkową, odcinek zameldowania, 
wyciąg metrykalny, Bończak Maria | 
1918 r „  oraz kartą związkową Boń­
czak Kazimierz, protszą o zwrot za 
wynagrodzeniem. Sępolno, Kasprzaka 
19/4. 6079

SKRADZIONO x AW AG-u ubranie z 
dowodami: zaświadczenie z gminy, 
odcinek zameldowania. Jańiaczyk 
Tomasz. : 6090

ZGUBIONO świadectwo szkolne 7-ej 
klasy na nazwisko Rębacz Jan. 6089

'ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Łosiński Tadeusz. W ro- 
cław -  Rataje. 7 6085

ZGUBIONO kartą RK U  Paczków na 
nazwisko D ubM  Jerzy, Wrocław, 
Łokietka 11. "  6097

ZGUBIONO: kartą ewakuacyjną,' me­
tryką ślubną, dwa odcinki zameldo­
wania, legitymacją Zw. Za w., kartą 
tramwajową, legitymacją sftużbową, 
na nazwisko Bartoszewicz Kazimierz 
— St. Worcella 21. 6104

SKRADZIONO legitymacją uniwersy­
tecką na nazwisko Marli Romaniszyn, 
Wrocław. 6092

ZGUBIONO kartą ewakuacyjną wy­
daną we Lwow ie na nazwisko Gaj 
Michalina. 6075

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
zaświadczenie RK U  Kraków, kartę 
rozpoznawczą na nazwisko Syrek 
Franciszek. .6069

ZAGUBIONO czerwone prawo jazdy 
Nr. 26840 wydane przez Wojewódzki 
Urząd Samochodowy Poznań oraz od­
cinek zameldowania na nazwisko Bo­
jar Mieczysław, Brzeg, Szkolna 2.

6112

ZAGUBIONO czerwone praw jazdy 
Nr. 26842 wydane przez Wojewódzki 
Urząd Samochodowy Poznań na na­
zwisko Balkowiec Tadeusz,1 Brzeg, 
Szkolna 2. 6113

SKRADZIONO legitym acją Zwuązku 
Zawodowego na nazwisko Grabar- 

[czyk Tadeusz, Legnica. K3401

ZGUBIONO tymczasowy dowód toż 
samoścl- na nazwisko Kuriaita Kazi­
mierz, Górzyń, pow. Wołów. K3393 
ZGUBIONO kartą .^rowerową Nr. 
168744 na nazwisko Czuj Michał, 
Kryniedk, pow. Wołów. K3394

SKRADZIONO kartą ewakuacyjną, 
orzeczenie majątkowe, odcinek za­
meldowania. na nazwisko Pulman Ką? 
żimJćrż,''^\^ólówr ? *Ł~ '7,7' ^  ’ K  33-92

ZGUBIONO prawo jazdy wydane' 
m-c 4. 1946 przez Wojewódzki U- 
rząd Samochodowy, Wrocław. Stani­
szewski. Józef. Jelenia Góra. K33991

ZAGUBIONO orzeczenie na pozosta­
wione mienie w  Lackich na nazwi­
sko Kończak. Paweł. - K  3398.

SKRADZIONO kartą repatriacyjną 
wydaną w  Dziedzicach na nazw isko; 
.Rozalia Fąk*, zamieszkała w  Żaro­
wi e, pow. Świdnica w  dniu 8 czerw­
ca 1948 r. K  3397

ZAGUBIONO tymczasowe zaświad­
czenie o demobilizacji na nazwisko 
Sitarów Jerzy, zam. Świdnica, . plac 
Lenina 13, wydane przez RKU  Szcze­
cinek.- . ' K  3396

ZAGUBIONO • dokumenty sty^iefdza-. 
jące  własność mebli- wystawione 
przez ' OUL w  Świdnicy oraz formu­
larz • spisowy do OUL — wystawione 
na nazwisko Rogalski Leon, Swidni-r 
ca ul. Okrężna 26. K  3200

I ^ ^ I ^ S A I )  p QSZU K U J Ą ^ ” |

OGRODNIK z rodziną, żona bukie- 
ciarka poszukuje posady. Adres: Sa- 
m ajew Brusy, pow. Strzelin, woj 
Wrocław. (Majątek). 6107

ŚLUSARZ spawacz autag. cięcie po­
szukuje pracy w  miejscu wzgl. w y­
jazd. Zgłoszenia: „Słowo Polskie1*
„Spawacz". 6077

R U TYN O W A NY  „podatkowieo" ad­
ministracja, rachunkowość,- kasowość, 
księgi-podatkowe szuka odpowiednie­
go zajęcia. Zgłoszenia: „Słowo P o l­
skie" dla „Podatkowca". 6073.

S IŁA  fachowa poszukuje posady kel­
nerki. Zgłoszenia: „/Słowo Polskie"
„Nr. 6099". 6099

STRÓŻ przyjm ie pracą. Oferty „Sło­
wo Polskie" pod „6098". 6098

WOLNE PO S A D Y  ~j
CHŁOPIEC do polysek potrzebny go­
dzinach popołudniowych. Zgłoszenia: 
Pęusa 5a m. 1. zgł. 8—4. 6094

A K W IZYTO R Ó W  na poszczególne 
miasta Dolnego Śląska poszukuje po­
ważna Fabryka czekolady.- Zgłoszenia 
pisemne pod Nr. „6093“ . 6093

POSZUKUJE sią rybaków fachow­
ców na wodą bieżącą. Warunki na 50 
proc. od całości połowu. Sprzęt właś­
ciciela. Zgłoszenia Spółdzielnia Ry­
backa. Wrocław; ul. Kuźnicza 59.

6082

POSZUKUJĘ 3— 4 pokojowego miesz­
kania na Sępólnie lub Zalesiu, za 
zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia 
JS3owo Połsikie". 6078

POSZUKUJĘ w illi Sępolno, Zalesie 
jako ekwiwalentu pozostawionego 
mienia. Na mieszkanie nie reflektują. 
Zgłoszenia natychmiastowe „Słowo 
Polskie" „Tadeusz". 6068

LO K A L  biurowy — rynek —  odstąpią 
za - częściowym zwrotem kosztów re­
montu. Zgłoszenia pod „Biuro-*.

6111

ZAM IEN IĘ  8 pokojowe mieszkanie 
w , Chorzowie k/Kaitowłc na równo­
rzędne we Wrocławiu, najchętniej w  
dzielnicy w illowej. Wiadomość: Wro­
cław, Nowowiejska 64. Andrzejewski.

60S6

LE K AR Z  poszukuje mieszkania 4—5 
pokoi lub willą rodzinną okolica Sę­
polno — Biskupin za zwrotem ko­
sztów remontu. Wiadomość: Fabryka 
Cukrów, Wrocław, Stalina 4. 6114

POSZUKUJĘ mieszkania w  okolicach 
Politechniki,- 2—8 pokoje, kuchnia, 
łazienka. Zwrot kosztów remontu. 
Zgłoszenia pod „Inżynier". 6102

SZUKAM  mieszkania 4 pokoje, w y­
gody. Zwrot kosztów remontu. Naj­
chętniej Karłowice. Zgłoszenia „S ło­
wo Polskie" pod „4 pokoje". 6020

POSZUKUJĘ 4 pokoj-e z  kuchnią (lub 
willą) za całkowitym zwrotem remon­
tu. Pośrednictwo wynagrodzą. Wiado­
mość: Wrocław, ui. Siemieńskiego
10 —  2. 6061

L  POSZUKIWANIA RODZIN j

POSZUKUJĘ Kaczmarek Stanisławą 
z domu Rossa przebywającą ostatnio 
w .Niemczech. Kaczmarek Feliks. Go- 
styczeń 145, powiat Jelenia Góra.

KS400

R Ó Ż N E

Z O KAZJI UKONCZENLA. KURSU 
STENOGRAFII w  Szkole Pisania na 
Maszynie „Przyszłość" Wrocław, Kra 
sińskiego 21. — najserdeczniejsze
wyrazy wdzięczności za włożoną pra­
cą/ 1 wysiłek — .Kierowniczce Kursu 
wyrażają uczestnicy Kursu. 6071

GRONU profesorskiemu oraz dyr Ro­
galskiemu P. Sw. Szkoły Zawód. N*. 
1 \ye Wrocławiu, serdeczne podzięko­
wania za okazaną pomoc przesyłają 
Nowiccy Zofia i  Aleksander. 6005
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ŻYCIE Sflortm e
Wrocław melduje Komitetowi Tour-u
» J e s t e ś m y  g o t o w i «
Wojewoda wrocławski funduje nagrodę dla zwycięzcy etapu

We wtorek rozpoczyna się w War­
szawie Impreza, którą przygotowy­
waliśmy przez długie miesiące. Wie­
my już kto pojedzie w  Tour de Po- 
logne. Małe zmiany, któr# mogą je­
szcze zajść na liście uczestników, za­
leżeć będą tylko od tego, kogo przy­
wiezie samolot „Czytelnika" i  Bu­
dapesztu, gdzie rozgrywa się obecnie 
„Bałkaniada", która „ukradła" nam 
zawodników państw Bałkańskich.

Przypuszczalnie lulku czoło.Tych 
kolarzy jugosłowiańskich, rumuń­
skich i bułgarskich zajmie miejsca 
w tym samolocie.

Tymczasem w komitetach lokal­
nych zakończono przygotowania do 
Wyścigu.

I na tym odcinku odbędzie się 
walka między organizatorami, któ­
rzy chcą przecież, ażeby Ich etap 
wypadł najlepiej. Wiemy Już, że każ 
dy komitet przygotował niespodzian 
ki, których tajemnic zazdrośnie 
itrzeże do ostatniej chwili.

Jednym z tych „ujawnionych se­
kretów" jest zorganizowanie aż V‘ię- 
tiu finiszów lotnych na trasie na­
szego województwa.

OSTATNIA NARADA
WROCŁAWSKIEGO „SZTABU"
Wczoraj w gabinecie wicewój. Ka­

lwińskiego odbyła się ostatnia nara­
da wrocławskiego sztabu „Tour de 
Po’c gne".

W obradach wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich władz, orgin’- 
zacji społecznych 1 sportowych oraz 
prasy.

Dziś podajemy przyjaciołom Kolar­
stwa kilka migawek z tych obrad.

Wojewoda Piaskowski I protektor 
V II etapu ufundował piękny zegar 
gabinetowy dla zwycięzcy etapu 
Poznań — Wrocław.

Dyrektor WUKF mgr Skrocki,

wierny zasadzie popierania sportu 
na Ziemiach Odzyskanych, ufando- 
wal puchar dla najlepszego zawod­
nika Ziem Zachodnich.

Walczyć będą o niego wrocławia­
nie Wesołowski 1 Terlikowski, go-, 
rzowianin Migoś 1 Konopczyński zo 
Szczecina.

Prezydent m. Wrocławia, Kop­
czyński, funduje nagrodę dla naj­
lepszego z Polaków na siódmym eta­
pie.

Poza tym zadeklarowali nagrody 
kurator Bursa oraz prezydenci tych 
miast, w których odbędą się lotne 
finisze, a więc Trzebnicy, Oławy 1 
Brzegu.

Piękny puchar sportowy dla naj­
lepszego kolarza dolnośląskiego o- 
fiarowali dziennikarze sportowi 
„Słowa Polskiego".

Przypominamy, że zgłoszono już 
kilka dni przed tym w Redakcji 
„Słowa Polskiego" (dla druż. zwy­
cięskiej), nagrody WOZB, ąrt. mai. 
Dawskiej (obraz) oraz Pierwszego 
KS z Wrocławia.

Wyścig Dookoła Polski stał się dla 
wielu działaczy dolnośląskich kwe­

stią ich ambicji. Cieezymy ilę, że 
nie ma żadnego przedstawiciela 
władzy państwowej, partii, organi­
zacji społecznych 1 sportowych, któ­
re by Me ofiarowały komitetowi 
wrocławskiemu swego poparcia i 
pracy.

Protektorat nad etapem objął wo­
jewoda mgr Piaskowski, a do komi­
tetu weszli: przewodniczący WRN 
Grochalskl, wlcewoj. Kamiński, pre­
zydent Wrocławia . Kopczyński, dyr 
WUKF mgr Skrocki, kurator Bur­
sa, wicedyr Swierczyńskl, szef „Służ 
by Polsce" mjr Dawid, dyr „Czytel­
nika" Matulą i Konodo, red. cacz. 
„Słowa Polskiego" Ziemak, przed­
stawiciele partii politycznych, Woj­
ska, Milicji i prasy zaprzyjaźaljnej 
ze .Słowem Polskim". %

* •  *

Od poniedziałku będziemy poda­
wali w specjalnej rubryce „Tour de 
Pologne" meldunki z tego gigantycz 
nego wyścigu, pióra najlepszych 
dziennikarzy sportowych pism czy- 
teloikowskich oraz reportaże naszego 
specjalnego wysłannika.

Ost.

B L a e z z Ę j t M Ę j  n o  6 : 1 0

w meczu dwóch Śląsków
W największym meczu bokser­

skim w historii’ boksu wrocławskie­
go będziemy osłabieni brakiem 4 
naszych asów Symonowicza, Sztolca, 
Michalaka, no i „dezertera" Kwiat­
kowskiego, który jest dziś bezsprze- 
cznie jednym z najlepszych bokse­
rów w swojej wadze.

Śląsk Górny zapowiedział najsil­
niejszy skład, a nawet „rezerwa" 
Ślązaków wydaje się nam równie 
groźna, jak ósemką reprezentantów. 
Liczymy się z zaciętymi walkami

I S l i e  o 16-e/ lecz o 9-e/
Wyścig o mistrzostwo szosy

Mistrzostwa okręgowe na szosie od 
będą e ię  w  niedzielę e  9-teJ, rano na 
dystansie 100 fan.

Oprócz tego „Kartowicze" wal-

char Kiorblewskiego.
Start do zawodów sprzed Radia Pol 

skiego. Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat Okręgu Wrocław, ul. Kościusz

czyć będą na dystansie 80 fan o  p u -1 ki 51, do 19 tum, godz. 12.

no i przygotować się musimy na.... 
niespodzianki ze strony mnie] głoś­
nych zawodników dolnośląskich.

Kto może nam dać punkty?
A  więc; Faskaj który jest lepszy 

od Kowalczyka, Klimecki, który po 
kona Drapalę, wreszcie Sobko 
może urwać punkt Rudnerowi. Resz 
ta to liczenie na niespodzianki ze 
strony przede wszystkim Szczepana 
i.... Boguckiego. Oczywiście byłoby 
lepiej, gdyby nie potwierdziła się 
wiadomość z Wałbrzycha o chorobie 
Michalaka.

Przypuszczalnie zobaczymy na rin 
gu następujących zawodników:

Górny Śląsk: Kowalczyk, Grzy- 
wocz, Rudner lub Matloch, Rade- 
macherj Sznajder, Nowara, Urba­
niak i Drapała.

Dolny Śląsk: Faska, Czajkowski 
(Kurowski), Sobko, Dominiak, Bo­
gucki (Baran), Fiszer, Branecki i 
Klimecki.

ffojiilnieisi ludzie
Wrocławia i Opola 
■potkają się w meczu 
zapaśniczym

Wrocławski „Pefaweg" wysyła »wo 
j ą  drużynę capaśniczą do Opola, 
gdzie spotka się oca w meczu towa­
rzyskim ■ s&Lnym zespołem „Leopol-

Wrocławianie wyjeżdżają w najsil­
niejszym składzie:

Tarnowski, Wojewódka, Smól, W y­
bieralski, Majewicz, Krysmałskl II, 
KrysmaLakd I  1 Kolo ta.

Szkoda, te żaden inny klub wroc­
ławski nie powoła do życia sekcji za 
paśniczej, która umożliwiłaby nam 
częstsze oglądanie imprez zapaśni­
czych.

Na pewno Pafawag nie odmówiłby 
pomocy w treningach 1 w sprzęcie.

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma
JOZEF ŁOWIŃSKI

POZNAŃ, Garbary *>. Generalne 
Przedstawicielstwo Wrocław ul. Po 
niatowskiego SI. Dojazd tramwa­
jem linii 6. K  2074

K IT  B>ysflHBaafHHHoiuM
po cenach n i s k i c h  dostarcza

Firma, »BLA$K«
Wrocław, ulica Stalina 2?
HURT k 3404 DETAL

F f F G f
żółto plamy, opaleniznę 1 inna nie­
czystości cery usuwa pod gwa­

rancją

/ixeła k r e m
J. GADEBUSCHA

Wszędzie do nabycia. K  3024

ARTYSTYCZNA PRACOWNIA TKACKA

'SAMODm*
w r . Z . KAHl

KRAKÓW• PEOZICHÓW Hm * 
MIECA I MZYIMJJt ZAMÓWIENIA NA CZYSTO 
WEtNHNE MATERIAŁY NA SMTIBtt CŁMZMl. 
iUłMNM I UBRANIA ORAZ SZALE.

A RATY SZKOCKIE

K  3285

SZKOŁA kler. 
fał. Jerzego 

Klebera. 
I n  WROCŁAW HI 
i ul. Knlolcu U SS« 

przyjmuje (tale zapisy, ńfa gs 
miejsc. anlżM kolejowe. .

R A D I O
NIEDZIELA, RO-go eaerwoa 1049 r.

7,00 Sygnał, pobudka młoda. 7,09 
Muz. popul. 8,0o Dziennik. 8,20 Prog­
ram doda. 8,80 Lok. program dnia. 
8,3-7 Inform. Radio f. Prze w. 8,40 Muz. 
0,00 Naboi. 10,00 Aud. rag. 11,00 
Porwanie w Tiutluriiatami#, fragment 
pow. 11,10 Konc. życz. 11,39 Muz. 
11,97 Sygnał czasu i  hejnał. 12,04 Po 
Tanek symf. 13,30 Rebus dźwięk. 13,40 
13̂ 40 Aud. świetlic. 14.26 P r « « i .  natf 
ciek. aud. 14,30 BalSk gospodatreki. 
15,15 Muz. lud. 15,96 And. poetycka. 
16.05 Recital fortep. 16,35 Aud. słow.- 
muz. 16,65 Pogadanka PCK. 17,00 
Podwieczorek przy m-ilcrolonfe. 18,16 
Maska Beebhovena — skecz. 18,36 
Koncert Kraków. Ork. P. R. 20,06 Na 
w# książki. 20,20 Sport. 20,30 Jugo­
sławia przemawia do Polski. 21,00 
Dziennik. 22.00 Muz. tao. 28,00 OŚt. 
wiad. 28,lo  Spor-t. ogólnop. 26,20 3?r0 
gram aa jutro. 28,30 Muz. tan. 24.00 
Hymn.

D.D.T. . PODKOW A
(odpetoiany)

„SAD OCHRON*1
pneciir owadom w ogro*rietwte 

„PROSZEK ŁUBOŃSKI" 
tępi karaluchy, mzwlhbj, 

„PEDIKUS"
••tt. aibed. przeoiw waaawłay

K tO iBŻądać w drogeriach

RESTAURACJA
» O A Z A «

Rynek Nr 5
po remoncie otwarta 4o godziny 
10 wieczór. Kuchnia warszawską. 
Napoje wyborowe. UlO

SZTAIBAIY
PARAMENTA KOŚCIELNI 
Wykonuje najstarsza fąehOYya 

firma C'-J

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
TtL M-«3

Rak xa !.l9i4 
Nagrodzona 

na PWK

K 3124

D-ram M. Kesowskieni
Jelenia Góra, Obrońców t (
za troskliwą, bezinteresowną 1 sku­
teczną opiekę mad toną w ąepitąlu 
dziękuje mąż

■tefan Kuczyński 
#096

BOLESŁAW KARPIŃSKI 21)

D ZieW T c c ao M
Harry Wood, miliarder amerykański udaje się ze 

swą córką Jenny na bal do Admiralicji.

Pałać Admiralicji jarzył się tysiącem świateł. 
W imięniu admirała powitał gości młody kapitan Whit- 
field. Skłonił sę z szacunkiem, po czym odwrócił się do 
Jenny, cofnął dwa kroki do tyłu, jakby olśniony jej 
pięknością i  zawołał z ekstazą:

:— Kobieta to, czy zjawa?
Jack Withfield mógł sobie pozwolić na tą poufałość. 

Był wprawdzie tylko kapitanem marynarki, ale ojciec 
jego posiadał połowę wszystkich stalowni w  Ameryce. 
Jenny bardzo go lubiła.

—  Przekonaj się! — powiedziała, wysuwając do nie­
go nagie ramię.

Wyciągnął dłoń i wskazującym palcem nacisnął 
Jędrne ciało dziewczyny.

—  Kobieta! j— zawołał.
—  A  widzisz! —  zaśmiała się w  odpowiedzi Jenny.
Minęła hall i wmieszała się w tłum uroczyście wy­

strojonych gości. Prawie wszyscy byli jej dobrymi zna­
jomymi.
•'./j-ś Jak się masz, siostro! — powitał ją zaraz na 

wstępie Jack Barrow. Wielki Wtajemniczony czwartko­
wych misteriów. Eli i Robert, Daissy i Maud, znaleźli się

po chwili też koło niej. Witali' się z sobą żartobliwymi, 
przyjacielskimi okrzykami. Jenny nie zwracała na nich 
uwagi, bo z drugiego końca sali nadchodziła właśnie 
Ruth. Przyjaciółka nie była na ostatnim misterium, ale 
o porwaniu jej Tomassiniego musiała niewątpliwie sły­
szeć. Ciekawe, jak się teraz zachowa?

Ruth obrzuciła krytycznym spojrzeniem toaletę Jen­
ny, po czym zbliżyła się do ni’ej i powitała najczulszym 
uśmiechem.

— Ja ty ślicznie wyglądasz, kochanie! Cudownie!
Potem nachyliła się i dodała raptem!
—  Naszyjnik za blady! Poślij szofera do domu, niech 

ci przywiezie coś kolorowego. Najlepiej ten z szafirów, 
wiesz?

Biała suknia, czarne sortie i  szafiry! Nie, ta sztu­
czka Ruth szyta była zbyt grubymi nićmi,, aby Jenny 
mogła chociaż przez chwiię brać ją poważnie.

—  Doprawdy? Wydawało mi się, że jest właśnie 
ładnie z brylantami.

—  Nie. Za blado.
—  Może masz rację, kochanie. A l’e...-niech już tak 

zostanie! Wszystko jedno.
Jack przerwał im te konszachty.
—  Czy wiesz, Jenny, co się stało ż naszym znako­

mitym wirtuozem? — zapytał.
— Z Tomassinim?
— Tak. Przedwczoraj .wyjechał do Europy! Miał już 

zamówione koncerty w  Chicago i na Florydzie i wy­
obraź sobie —  rzucił wszystko i wyjechał!

— Nie wytrzymał naszego tempa!
•' —  Mała strata! —  wtrąciła ,się. Ruth —  Tomassini 

skończył się.

—  Jak to skończył się? Na jego koncertach wszyst­
kie miejśoa były zawsze na miesiąc wcześniej wyprze­
dane!

—  To i  co z tego? Trudno wymagać od tłumu, aby; 
znał się na muzyce!

—  Tłum! A  król angielski?
—  Ech, to było już dawno! Obecnie Tomassini jest 

akończony. Stracił udferzenie, zmanierował się. Nie mam 
nic przeciwko temu, aby tłum słuchał go, dlaczego nie? 
A le ja? Nie, dziękuję za tę przyjemność! •

—  Opowiadasz, Ruth! -— zaoponował Robert *— Ja 
aię tam nie znam na tych twoich adagiach, andantach 
i  tym podobnych głupstwach, ale jeżeli „chodzi o praw­
dziwą muzykę, to Tomassini jest kapitalny! Jak on g r » - 
tego ostatniego foxa! Można było zwariować!

Całą gromadą przeszli do bufetu i chwycili za 
oszronione kieliszki z coctailami.

—  Zdrowie najpiękniejszej dziewczyny w  Amery­
ce —  zawołał Eli, zwracając się do Jenny,

Wypili.
—  Niech tam sobie Ruth mówi, co chce, Tomassini 

był fantastyczny! —  powrócił Robert do przerwanego 
tematu. —  A le wiesz ćo? Ten drugi był jeszcze lepszy!'

—  Jaki drugi? . (
—  No, ten facet, kfórego znaleźliśmy w  krzakach. 

Co za gęba — boże!
—  Ach ten? Kapitalna figura! Co się z nim dzieje,- 

Jenny?
—  Oszalał!
—  Jak to oszalał?
—  Zupełnie zwyczajnie. Oszalał. Byłam dzisiaj 

u niego w laboratorium —  on jest chemikiem, wiecie?

(Dalszy ciąg jutro)
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